
Jan Paweł II

kończy dziś

wizytę w W. Brytanii
We wtorek w przedostatnim dniu

swej wizyty na Wyspach Brytyj
skich, Jan Paweł II przebywał w

Szkocji, spotkał się z biskupami
katolickimi i duchownymi innych
wyznań, odwiedził szpital dla ka
lekich i ułomnych dzieci, był go
ściem Uniwersytetu w Bearsden i

uczestniczył w mszy dla ok. 300

tys. osób w Bellahouston Park w

Glasgow.
Jednym z ważnych punktów pro

gramu pielgrzymki papieskiej po
W Brytanii jest spotkanie się z

duchownymi różnych Kościołów i

wyznań. Jan Paweł II spotkał się
z grupą rabinów. Główny rabin

wspólnoty brytyjskiej Immanuel
Jakobovits przyłączył się do ser
decznych powitań Papieża, podkre
ślając działalność Jana Pawła II

f;Szczęście w nieszczęściu
2-letni chłopczyk William

Farr z australijskiej miejscowo
ści Ourimbah, wpadł do 30-me-

trowej studni. Dziecko miało o-

gromne szczęście, bowiem zacze
piło się ubrankiem o występ
skalny i zawisło na głębokości
5m.

Ekipy ratownicze wpuściły do
studni, pod chłopca nie napom
powany balon, który napełniono
powietrzem, gdy znalazł się on

w odpowiednim położeniu pod
dzieckiem. Zabezpieczyło to je
przed dalszym spadnięciem, a

reszta była już fraszką.

Koncert

nującej
rogach
na jednej z pary
skich ulic. Środko
wy jest największy

na świeeie.
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DZIŚ prezydent Reagan wraz

z żoną, w gronie najbliższych
doradców oraz w towarzystwie
licznego sztabu ekspertów z De
partamentu Stanu, Pentagonu,
ministerstwa finansów, CIA i

innych resortów federalnych u-

daje się w podróż do Europy za
chodniej. Do Waszyngtonu po
wróci 11 czerwca.

RZECZNIK pakistańskiego mi
nisterstwa spraw zagranicznych
poinformował, że Indie i Paki
stan osiągnęły porozumienie w

sprawie wznowienia rozmów na

temat zawarcia paktu o nieagre
sji.

ODDZIAŁY brytyjskie umac
niają pozycje przed podjęciem

natarcia na Port Stanley, gdzie
znajduje się główny garnizon
wojsk argentyńskich.

Wyczerpanie lub samobójstwo?

w Btrach Zachodnich
Jak podało Polskie Radio i pra

sa krakowska w rejonie Komi
niarskiego Wierchu w Zachod
nich Tatrach znaleziono zwłoki
młodego mężczyzny, Mirosława
Stanisława Jelenia (łat 27) ur. w

Siemianowicach.

Początkowo wiele wskazywało
na to, że turysta został zabity
przez niedźwiedzia. Jednak do
kładniejsze oględziny zwłok a

I.L
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa
będzie w

Słonecznie
nie małe.
Wiatr zmienny z przewagą

< wsch. 2—4 m/sek. Temp,
maks, dniem 26—29, min.

nocą 15—12 st. C. Rano wilgot
ność powietrza 88 proc. (w)

kształtować się
zasięgu wyżu,

lub zachmurze-
Rano zamglenia.

zebranych w auli Uni-
w Bearsden studentów

powitało Papieża, który
wystąpieniu zajął się

na rzecz umocnienia zrozumienia

między różnymi wyznaniami.
Podczas wizyty w szpitalu św.

Józefa w Rosewall, zorganizowa
nym i prowadzonym przez siostry
zakonne dla upośledzonej i kale
kiej młodzieży i dzieci, Papież pod
kreślił, że obowiązkiem katolików

jest służenie innym, szczególnie zaś

tym, których dotknęło nieuleczalne
kalectwo.

Kilkuset

wersytetu
owacyjnie
w swoim

sprawami edukacji. W dzisiejszych
czasach świadectwo ukończenia
studiów nie zapewnia automatycz
nie zatrudnienia. Te twarde realia

spowodowały nie tylko głęboką
frustrację młodych ludzi, ale tak
że odbiły się niekorzystnie na sy
stemie szkolnictwa. Należy zwro
cie uwagę na filozofię wykształce
nia, popatrzeć na wykształcenie ja
ko na osiągnięcie pełni osobowości.

Być wykształconym znaczy być le
piej przystosowanym do życia, mieć

większą zdolność rozumienia, czym
jest życie i co ma ono do zaofero
wania — mówił Jan Paweł II.

Centralnym punktem przedosta
tniego dnia pobytu Papieża w W

Brytanii była msza w Bellahouston
Park w Glasgow z udziałem pra
wie 300 tys. ludzi.

W homilii Jan Paweł II, przy
pomniał historię Kościoła Katoli
ckiego w Szkocji, który zawsze był
ostoją patriotyzmu i tradycji na-

(Dokończenie <na str. 2)

na lmpo-
wielknści

alpejskich

Keystone

Czy „Kwiaty dla miasta”
zostana tylko wspomnieniem?Z żalem rozstawaliśmy się kilka
lat temu z tak długo prowadzonym
przez redakcję — wspólnie z Wy
działem Gospodarki Komunalnej
Urzędu Miasta — konkursem
„KWIATY DLA MIASTA”. Ci, któ
rzy uczestniczyli w nim od począt
ku pamiętają zapewne, że początko
wo były to właściwie „Kwiaty dla
Krakowa”. Rozszerzenie konkursu
na pozostałych 9 miast wojewódż-

lisy)
wio-

Na
wy-

raczej resztek rozwleczonych w

pewnej odległości oraz miejsca
wypadku wskazują, że należy
brać pod uwagę tylko 2 możliwo
ści, śmierć ze zmęczenia lub sa
mobójstwo (znaleziono ampułki i
leki w pobliżu zwłok).

Zwierzęta (niedźwiedź i
rozszarpały zwłoki dopiero
sną po stopnieniu śniegu,
marginesie tego tragicznego
padku nasuwa się jedna re
fleksja. Zaginiony musiał zniknąć
z miejsca zamieszkania gdzieś
koło 12 października 1981 r. Dla
czego od tego czasu nikt go nie
szukał? Może turysta żył jeszcze,
leżał niezdolny do wezwania po
mocy 200 m od ścieżki.

Warto dodać, że GOPR nie od
nalazł dotychczas 3 osób, które
zaginęły w ub. roku. (al)

zagra-
przed-

spo-
ra-

BANK

W tym starym
XIX-wiecznym bu
dynku o pseudo-
mauretańskim sty
lu na prospekcie
Kalinina w Mo
skwie znajduje się
Dom Przyjaźni z

Narodami Świata,
odbywają się tu spo
tkania gości
nicznych z

stawicielami
łeczeństwa

dzieckiego a także

konferencje praso
we, wystawy i kon
certy. CAF-TASS

O

Dziękują
za występy

Do mile wspominanych chwil
zaliczają mieszkańcy Państwowe
go Domu Rencisty nr 1 w Kra
kowie (przy ul. Praskiej 25), kon
certy organizowane specjalnie
dla nich. Ostatnio wystąpił tam

zespół orkiestry dętej Miejskie
go Przedsiębiorstwa Komunika
cyjnego oraz klasa wokalna i in
strumentalna ~

’

Muzycznej II stopnia w Krako
wie.

Wdzięczni
ści, serdecznie . dziękują wyko
nawcom za umilające im życie
występy! (zb)

Państwowej Szkoły

słuchacze-renci-

KKMKDWH
Sławomira Jakubowicz z

Warszawy — 300 zł, Antonina

Czekay-Szadkowska z Warsza
wy — 150 zł, Zdzisław Plewa-
ko z Warszawy — 200 zł, Je
rzy Zdziobek z Krakowa —

60 zł, Bogusław Gnutcls z Kra.
kowa — 90 zł, Golo Solis i
Krakowa — 50 zł, Karol Ki
sielewski z Warszawy — 200
zł, Tadeusz Niechciał z My
słowic — 100 zł, Bogdan Ole-

jarczyk z Rzeszowa — 100 ■.).
Czesław Górski z Jastrzębia
Zdroju — 200 zł. Edward Sar
na z Krakowa - 300 zł, And
rzej Cieślak z Warszawy —

100 zł, Ewa Ekwińska-Twar-
dowska z Torunia — 200 zł,
Tadeusz Borkowski z Warsza
wy _ 4.972,80 zł, Robert Duh-
nik z Kielc — 40 zł, Jan Sta
churski z Iławy - 265 zł, Wło
dzimierz Pawlik z Bytomia —

200 zł, Wojciech Strążewski z

Warszawy — 100 zł.
rwin ■■■ ii

twa przekroczyło możliwości nasze
go szczupłego zespołu. „Echo” prze
cież nie tylko relacjonowało na

swych łamach przebieg konkursu, ale

prowadziło niemal całość prac zwią
zanych z jego organizacją. Tylko o-

prawa końcowej uroczystości nale
żała do Urzędu Miasta, jako funda
tora nagród.

Przekazując nasze obowiązki Li
dze Kobiet, która zgłosiła chęć dal
szego prowadzenia konkursu, byliś
my spokojni o jego przyszłość. Ma
sowa organizacja kobieca, mająca
swe Koła w każdym osiedlu i każ
dym zakładzie pracy wydawała się
nam wręcz wymarzoną kontynua
torką tego typu akcji. Poprzez swo
je członkinie mogła przecież docie
rać do każdego środowiska i wszę
dzie krzewić dbałość o ład, estety
kę i piękno otoczenia. Niestety, spo
tkało nas przykre rozczarowanie.
Co gorzej nie tylko nas, ale i wie
loletnich uczestników
wraz z nimi tych
Krakowa, Wieliczki,
innych miejscowości

konkursu, a

mieszkańców
Krzeszowic i
dla których

Diamentowe

planety
Planety Uran i Neptun są naj

prawdopodobniej „eldoradem” dla
poszukiwaczy skarbów. Amerykań
ski fizyk Marvin Ross uważa ta
ką hipotezę za możliwą. W prze
ciwieństwie do innych naukowców,
którzy twierdzą, że planety te po
kryte są zamarzniętym amonia
kiem i metanem, Ross twierdzi, że
na ich powierzchni są wielkie zło
ża diamentów... (M.M.)

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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Kraków, środa 2 czerwca 1982 r.

Po czterech dniach projekcji zakończył się wczoraj XXII Ogól
nopolski Festiwal Filmów Krótkometrażowych. Z 70 przedstawio
nych filmów jury pod przewodnictwem Jerzego Passendorfera po-
stanowiło Grand Prix i „Złotym Lajkonikiem’
Krystiana Przysieckiego „Lekcja
przez Telewizję Polską.

Dwie nagrody specjalne i „Sre
brne Lajkoniki” otrzymali Zdzi
sław Tabor za film „Jesteśmy po
trzebni” (Czołówka) i Jerzy Kaliną

„Kwiaty dla miasta” stały się już
potrzebą. Rozwijały ogrodnicze
hobby, rozbudzały inwencję, prze
konały, jak wielkie znaczenie dla

samopoczucia człowieka ma obcowa
nie z pięknem kwiatów,

Z początku nic nie zapowiadało
zmierzchu konkursu. Dwa lata te
mu przebiegł on jeszcze normalnie,
ale już w ubiegłym roku zaczął się
„rozmywać” wśród innych akcji,
zszedł do roli dodatkowych punk
tów przy ocenie ładu i porządku w

osiedlach. Część spraw organizacyj
nych od Ligi Kobiet miały przejąć
Komitety FJN, w tym roku próbu
je się je scedować z kolei na Ko
mitety Osiedlowe. Wydział Gospo-

(Dokończenie na str. 2)

Człowiek-malpa
NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Nairobi Amerykań

ska Agencja Prasowa UPI, nad

brzegiem jeziora Wiktorii w Kenii
drwale znaleźli nie znaną istotę człe
kokształtną całą owłosioną, która

gdy spostrzegła robotników ze zrę
cznością małpy wdrapała się ną
drzewo. Wkrótce, pojmano ją i od
wieziono do szpitala w kenijskim
mieście Homa-Bei.

John — jak nazwano w szpitalu
człekokształtną istotę — zdecydowa
nie odmawiał spania na łóżku. Wo
łał spać na drzewie. Odżywia się
on surowym mięsem, jarzynami, o-

wocami i liśćmi z drzew.

Zdaniem specjalistów, taki tryb
życia Johna, który jak oceniają le
karze ma 27 lat, można uzasadnić

tym, iż we wczesnym dzieciństwie
został on wykradziony przez mał
py, wśród których żył długie lata

kształtując sposób życia i nawyki.

Co dalej z budynkiem NOT-u?

Stalowy szkielet straszy
w miejskim pejzażu
Trudno nie dostrzec budynku NOT-u koło Ronda Mogilskiego,

wszak, nie licząc kominów, najwyższy to obiekt naszego miasta.
Miał być wspaniałym świadectwem, wspaniałych czasów. Zosthł
symbolem rozdętych nad miarę ambicji.

Dziś cicho o jego dalszych losach.

Skończyła się nawet dyskusja, na

co w przyszłości go przeznaczyć,
Mówiono o hotelu, domu akade
mickim. Dziś już nie mówi się o

niczym. Ale inaczej być nie może,
skoro inwestycję przerwano i na

dobra spraxvę nie wiadomo, co z

i” wyróżnić film
publicystyki” wyprodukowany

za „Solo na ugorze” (SMF). Na
grody główne festiwalu w postaci
„Brązowych Lajkoników” otrzyma
li twórcy następujących filmów:

„Tyś nam obiecał ziemię sprawie
dliwą” — Halina Miroszowa i Han
na Kramarczuk, „Polska kronika
nonkamerowa nr 1” — Julian An-

tonisz, „Historia żołnierza” — An
drzej Barański, „Odwyk” — Maciej
Leszczyński i Mieczysław Siemień-
ski. „Brązowego Lajkonika” za naj
lepszy debiut otrzymał Józef Piw-
kowski za „Pierwszy film”.

Ponadto jury przyznało cztery
nagrody profesjonalne. Za zdjęcia
w filmie „Po tamtej stronie świa
tła” nagrody otrzymali Włodzi
mierz Precht i Andrzej Borys, za

montaż w filmie „Idę ku moim
narodzinom” — Maria Mastalińska,
za muzykę w filmie „Historia żoł
nierza” — Henryk Kuźniak, za o-

prawę plastyczną w filmie „Hama-
dria” — Grzegorz Małecki.

(Dokończenie na str. 2)

W1

Obawiamy się, iż zrobiony szy
dełkiem z barwnej włóczki ko
stium kąpielowy, widocznej na

zdjęciu dziewczyny, jest stanowczo

za ciepły jak na aktualne czerwco
we upały... CAF-AP

nią teraz począć. Miała kosztować
970 min zł, prace dotychczas, wy
konane pochłonęły 250 min. Reszty,
którą na dodatek trzeba pomnożyć
przez trzy, nikt teraz nie da.

Stąd, gdy przed kilku dniami od
wiedziłem budowę, zastałem tam

kilka zaledwie . osób. Kierownik

Zespołu Budowy nr 3 generalnego
wykonawcy „Budostalu-1” Jan Tar
gosz stwierdził, że ci co pozostali,
też bardzo niechętnie tu pracują.
Ich rola sprowadza się do porząd
kowania i wywożenia materiałów,
które można przeznaczyć na inne

budowy. „Budostal” walczy dziś o

(Dokończenie na str. 2)

Sprawozdanie z rozmów

z L. Wałęsą
w dokumentach sesji MKP

Dziś w Genewie rozpoczyna się
68 sesja Międzynarodowej Konfe
rencji Pracy. 15 bm. na forum kon
ferencji wystąpi z przemówieniem
Jan Paweł II.

W przedłożonych uczestnikom ob
rad materiałach znajdują się m. in.

sprawozdania przedstawicieli Mię
dzynarodowego Biura Pracy z roz
mów z L. Wałęsą przeprowadzo
nych 14 V br. Wałęsa miał przyznać,
iż „Solidarność popełniła . istotne

błędy domagając się zbyt gwałto
wnego przeprowadzenia . reform

gospodarczych”, a także ostrzec

przed prowokowaniem dalszych
niepokojów w Polsce „nacechowa
nych chęcią zemsty”. Wałęsa opo
wiedział się również zą jak naj
szybszym porozumieniem między
zawieszonymi organizacjami zwią
zkowymi a władzami państwowy
mi.

Kozia zemsta
Złodzieje kóz na wyspie Kre

cie, zagarnąwszy kilkanaście

tych zwierząt, chcięli odpłynąć
ż miejsca przestępstwa łodzią.
Jeden z rabusiów został zaata
kowany przez kozę, zdołał jed
nak odskoczyć i koza trafiła ro
gami w burtę łodzi, wybijając
w niej sporą dziurę. Łódź za
częła tonąć, a złodzieje zostali

złapani i osadzeni w więzieniu.

Kraków się budzi

3Lepiej patrzeć w

niż pod nogi
Na wczorajszym, pierwszym po

kazie Międzynarodowego Festiwalu
Filmów Krótkometrażowych obej
rzałam film o weneckim karnawale.
Obok pięknych obrazów miasta i

rejestracji szalonej zabawy znala
zła się w nim sekwencja ukazują
ca słynny plac św. Marka po kar
nawałowej nocy — zasłany brudem
i papierami tak, żę nie widać na
wierzchni. Przez plac posuwają się
tyralierą czterej mężczyzn, z mio
tłami. Za nimi pozostają lśniące
czystością płyty placu. Ot właśnie

tajemnica czystości większości miast
świata — po prostu są sprzątane.

Spacer po Krakowie w letni, je
szcze trochę chłodny, poranek był
by prawdziwą przyjemnością gdy
by nie brud. Powiedzmy jednak
uczciwie — brud ten rozkłada się
nierównomiernie. Chodniki wzdłuż
domów są na ogół dokładnie za
miecione, niektóre zlane wodą. Na
tomiast obraz nędzy przedstawiają
chodniki niczyje, jeżeli, tak je mo-

(Dokończenie na str. 2)

Było to 2 czerwca
H W 1924 r. Kongres USA

przyznał, co należy uznać za

swoisty paradoks, obywatelstwo
amerykańskie Indianom — hi
storycznie prawowitym miesz
kańcom Ameryki Północnej.

■ W 1946 r. we Włoszech pro
klamowano republikę.

■ W 1953 r. odbyła się koro
nacja Elżbiety II — królowej
Wielkiej Brytanii.

■ W 1966 r. na powierzchni
Księżyca wylądował pierwszy
bezzałogowy statek kosmiczny
USA — „Surveyor-1” z aparatu
rą naukową na pokładzie.

■ W 1979 r. Papież Jan Pa
weł II udał się w podróż-piel-
grzymkę do Polski; dla liczące
go ponad 1000 lat Kościoła w

Polsce była to historyczna chwi
la, była to także pierwsza wi
zyta Papieża w krają socjali
stycznym; w ciągu pamiętnych
9 dni miliony wiernych witały
Ojca Świętego. (g)
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SEKRETARIAT KC zapoznał
się wczoraj z informacją o rea
lizacji decyzji władz partyjnych,
podejmowanych od jesieni ubie
głego roku; rozpatrzył zasady i

formy rozszerzenia kontaktów
oraz zacieśnienia współpracy a-

paratu politycznego Komitetu
Centralnego z organizacjami i in
stancjami partyjnymi, w tym
kierowania pracowników poli-
tycznyęh I<C 'do POI3 w zakła
dach i instytucjach; zapoznał -się
ze stanem pracy szkoleniowej
wśród aktywu i ezionkójc par
tii, a także zapoznał sję^. ze sta
nem przygotowań do IX' plenum
Komitetu Centralnego.

PRZEDMIOTEM wczorajszych
obrad Prezydium Komitetu Gę>-'
spódarczego Rady Ministrów,'
którym przewodniczył wicepre
mier Janusz Obódówski, był
skup zboża, bilans mięsa i zao
patrzenia rolnictwa w’pasze tre
ściwe w roku gospodarczym
1932/1933. . .'

Prezentujemy

Centrum Filmu Słowackiego
iba“„Kol

• Według danych policji pe
ruwiańskiej, która otrzymała
sygnały z RFN, co najmniej 630
dzieci z Peru sprzedanych zostało
do państw Europy zachodniej, z

czego większość do Niemiec Za
chodnich. Średnio brano za dzie
cko równowartość 6 tys. dola
rów.

Z KRAJU
1 BM. odbyło się pod.przewod

nictwem; wicepremiera Jerzego
Ozdowskiego posiedzenie Preży„
diurn Rady ds. Rodziny . Przed
miotem obrad były społeczne
aspekty polityki mieszkaniowej.

WCZORAJ odbyło. się posie
dzenie Prezydium. Centralnego
Komitetu Stronnictwa Demokra
tycznego. Omówiono . aktualną

.sytuację społeczno-polityczną i

gospodarczą kraju. Przedstawi
ciele- kierownictwa ■polskiego

1 rzemio-śłą z zapoznali - Ptezydium
CK SD ze stanem tej dziedziny
gospodarki, zwracając uwagę ma

możliwości zwiększenia udziału
rzemiosła... w wyprowadzaniu
kraju z kryzysu.

W WIEKU 79 lat- zmąr.ł 1 czer
wca w Warszawie prof. Jerzy
Bukowski, poseł na Sejm PRL
l-i-.lku kadencji,, wybitny, nauko
wiec, specjalista w zakresie aero
dynamiki,

'

wychowawca .'mło
dzieży. Przez całe swoje życie
związany był z. Politechniką
Warszawską.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa, prof. Henryk Jabłoń
ski przyjął, wi dniu 1 bm. w Bel-,
wederźe kierownictwo Polskiego
Instytutu Spraw Międzynarodo
wych z okazji XXXV rocznicy
powołania Instytutu ustaycą sej
mową. ■■

Film czechosłowacki dla polskie
go widza kojarzy się przede
wszystkim z osiągnięciami reżyser
skimi i aktorskimi artystów pracu
jących dla- praskiej wytwórni Ba-

rąndoy. .Film słowacki -zarówno w

eżSRhośłowacji, jak i za granicą
powoli, ale konsekwentnie zdoby-
wą sobie uznanie i wszystko wska-

, zujfe na stale rosnący poziom arty
styczny słowackiej produkcji fil
mowej..

Przy .okazji odbywającego się w

Krakowie' Międzynarodowego Festi
walu: Filmów Krótkometrażowych
chcęmy przedstawić Czytelnikom
Centrum Filmu Słowackiego „Ko
liba” w Bratysławie. Ostatnie jego
osiągnięcia są powodem do dumy,
dla pracujących w nim artystów.
Na XX Festiwalu Filmów Cze-
- skielfi’ Słowackich spośród dziesię
ciu filmów „Koliby” nagrodzono
trzy. „Pomocnik” otrzymał nagro
dę główną, ponadto wyróżniono fil
my „Koszenie jastrzębiej łąki” i
„Nocni jeźdźcy”. Na Festi-walu Fil
mów Krótkometrażowych. nagro
dzono dokumentalny film „Zaharo-
wana pani inżynier” i ..Px-oszę nie
z-aslaniać, jesteście w kolejce”. Na

tegorocznym festiwalu filmów o

tematyce sportowej w Trydencie
główną nagrodę otrzymał słowacki

film „Kanchenjunga” o wyprawie
w Himalaje.

Ważne miejsce w pracy „Koliby”
zajmują filmy dla dzieci. W tym
roku powstały już „Gryzmoły” —

przygody małego ucznia, którego
życie niespodziewanie się skompli
kowało, „Popychadło największe na

świecie” — oparty na klasycznych
motywach bajkowych, „Kuleczki”
— film dziecięcy o charakterze roz
rywkowym.

W tym roku również rozpoczęto
w „Kolibie” nakręcanie dwuczę
ściowego filmu historycznego, któ
rego ukończenie planowane jest na

rok 1983. „Tysiącletnia pszczoła” to

saga rodu słowackiego z przełomu
wieku. Film powstaje w oparciu o

powieść Petra Jarosa.
Ambitne plany „Koliby” pozwa

lają wierzyć, że i na naszych ekra
nach pojawią się. dobrze przez wi
downię
filmy.

0 Katastrofalna powódź, któ
ra nawiedziła dwa środkowo
amerykańskie państwa — Hon
duras i Nikaraguę, pochłania co
raz to nowe ofiary. W ciągu o-

statnich 10 dni ponad 440 osób u-

tonęło, lub zaginęło.
• W pobliżu Seulu rozbił się

samolot należący do sił zbroj
nych tego państwa Zginęło czte
rech członków załogi i 49 ko
mandosów.

* We włoskim mieście Saler-
no dwa rozgniewane słonie z

cyrku „Orfei” przerwały ogro
dzenie terenu, na którym się
znajdowały i wybiegły na ulicę.
Zwierzęta stratowały 35-letnią
kobietę, przechodzącą akurat

ulicą.

przyjmowane, słowackie

(e)

Rozdano „Lajkoniki

Zmarł

Henryk Worcell
1 bm. we Wrocławiu zmarł w

wieku 72 lst znany prozaik — Hen
ryk Worcell. Debiutował w roku
1935 powieścią obyczajową „Za
klęte rewiry”, która przyniosła mu

dąży rozgłos.
Za swoje zasługi dla

kultury i literatury
pisarz otrzymał wiele
cżeń państwowych; uhonorowa
ny został m. in. Krzyżem Oficer
skim Orderu Odrodzenia Polski.

(PAP)

rozwoju
polskiej

odzna-

Czy „Kwiaty
zostaiia tylko

dla miasta”

Jan Paweł II

kończy dziś

wizytę w W. Brytanii
(Dokończenie ze str. 1)

rodowych. Przechodząc do czasów
współczesnych, Papież stwierdził,
że nastroje dzisiejszego świata za
grażają fundamentalnym zasadom
życia chrześcijańskiego. Kwestiono
wane są podstawowe doktryny wia
ry, rzucane są wyzwania moral
ności chrześcijańskiej. Sprawy te

wymagają szczególnej uwagi chrze
ścijan.

Ostatnim punktem wtorkowego
programu papieskiego było spotka
nie z biskupami Kościoła Katoli
ckiego w Szkocji. Jan Paweł II

zaapelował do nich o dawanie
przykładu własnym życiem.

2 bm. Jan Paweł II odwiedzi

Walię i wieczorem opuści W. Bry
tanię po spędzeniu na Wyspach
Brytyjskich 6 pracowitych dni.

(Dokończenie ze str. 1) ■
dafkr Komunalnej UM .poszukuje
współorganizatora, który rzeczywiś
cie wziąłby sobie sprawę do serca
—• jak .na razie bez efektu.- Jak nam

po-wiedział dyr. Tadeusz Szczerbiak
chętnych byłoby, wielu, gdyby rzecz

ograniczała się do zwołania jedne
go, czy drugiego posiedzenia, nie
stety, organizacja konkursu wyma
ga rzetelnego wkładu pracy. W- do
datku- W t.ym roku Urząd. Miasta
nie dysponuje funduszami na na
grody. '.Wiadomo. — kryzys' i. te 150
t.'-s.' zł trudno z chudego budżetu

• O godz. 20 na ul. Nowohuckiej
kierujący samochodem „star” po
trącił pieszego Tadeusza Jędrzej-
czyka I. 3# zam. Książnice Wielkie
92, który w wyniku tego wypadku
poniósł śmierć na miejscu.

• O tej samej porze na ul. Lu
bicz samochód „fiat” potrącił <3-
letnią Marię Srokę zam. przy ul.

Rakowickiej 5/la, która poniosła
śmierć na miejscu.

wydzielić. Klimat, społeczny też nie
zbyt kwiatom sprzyja. Dziś liczą się
pomidory, a nie róże.

I tak z .krajobrazu naszych miast
znika coś, co chyba nie tylko nam

wydawało się potrzebne. Nie samym
chlebem człowiek żyje, a im bar
dziej przytłacza go ciężar codzien
nych trosk,. tym bardziej potrzebna
mu chwila relaksu. Czy króciutkie
spojrzenie .na kwitnące kwiaty nie
pozwala na moment zapomnieć o

kolejkach, brakach, cenach i kry
zysie? Ten kryzys zresztą kiedyś Się
przecież skończy, a przyzwyczajenia
pozostaną, bo właśnie one zmieniają
się najwolniej. Chodzi o to, by za
chować wśród nich te dobre, któ
rych z trudem się dopracowaliśmy.
Nie będzie chyba przesady w stwier
dzeniu, że „Kwiaty dla miasta” ma
ją swój skromny udział w kształ
towaniu nawyków, na których prze
trwaniu wszystkim powinno zależeć.

Może więc uda się ocalić „Kwia
ty dla miasta” i powrócą dla kon
kursu lepsze czasy? „Echo” dekla-

■ruje pomoc i współudział we wszel
kich inicjatywach zmierzających do
tego celu. (hs)

(Dokończenie ze str. 1)
Uroczystego wręczenia nagród

dokonali wiceminister kultury i
sztuki Stanisław Stefański oraz

prezydent m. Krakowa Józef Ga-

jewicz, wiceminister Stefański wrę
czył również miniaturki „Lajkoni
ków” i listy gratulacyjne trzem

szczególnie dla organizowania kra
kowskich festiwali zasłużonym pa
nora. Otrzymali je Tadeusz Man-
decki, Antoni Pietrzyk i Izydor
Porczak.

O godz. 20 zainaugurowano XIX

Międzynarodowy Festiwal Filmów
Krótkometrażowych. Trwać będzie
do niedzieli, w czasie 12 pokazów
obejrzymy 93 filmy nadesłane z 25

krajów.
Oceniać będzie je jury pod

przewodnictwem Henryka Kluby.
W skład jury wchodzą Christo Ko-
vaćźew (Bułgaria), Kyuśhiro Ku-
sakabe (Japonia). Dżemma Miko-
sza-Firsowa (ZSRR). Adrian Pe-
tringenaru (Rumunia). Hans Joa
chim. Schlegel (Berlin Zachodni),
Regina Sylwester (NRD), Alan van

Crougten (Belgia). Milan Vlajcic
(Jugosławia). Roman Wionczek
(Polska), Kersteu Wedel (Szwe-

'

cja).-
Uroczystego otwarcia festiwalu

dokonał wiceminister kultury i
sztuki Stanisław Stefański. Obec
ni byli 1 sekretarz KK PZPP Kry
styn Dąbrowa i prezydent m. Ki
koW.a Józef Gajewicz.

• Wielka susza dotknęła po
łudniowe rejony Wioch. Na rów-
nińftych obszarach Apulii, gdzie
od dwóch lat nie padał deszcz,
słońce spaliło już 90 proc, plo
nów. Zagrożone są uprawy bu
raków cukrowych, pomidorów, a

także winnice. Podobna sytuacja
panuje w sąsiednich regionach.

zamie-
sprze-
sprzęt

30 mi-

• Stany Zjednoczone
rzają w roku bieżącym
dać innym państwom
wojskowy wartości ok.
liardów dolarów, czyli — inny
mi słowy — za * dolarów na

głowę, każdego mieszkańca na
szego globu. W ten sposób usta
lą absolutny rekord świata w

tej dziedzinie.

0 W Melbourne (Australia)
urodziła się we wtorek już dru
ga para bliźniaków, pochodzą
cych ze sztucznego zapłodnienia..
Dzieci,, chłopiec
oraz ich matka
nale.

i dziewczynka,
czuja się dosko-

I

< W nocy z poniedziałku na

wtorek w jednej z restauracji
chińskich w Jakarcie wybuchł
pożar, którego skutki okazały
się tragiczne. Spłonęło tam żyw
cem 16 osób spośród personelu
kuchennego i kelnerów. Ofiary
— 12 mężczyzn i 4 kobiety znaj
dowały się w pomieszczeniu ku
chennym, w którym prawdopo
dobnie eksplodował zbiornik z

gazem.

O tym, że warto dzieci uczyć
obchodzenia się z samochodem,
przekonać może 'przypadek jaki
zdarzył się ostatnio w Stanach
Zjednoczonych. Na autokarową
wycieczkę wybrało się 60 dzieci
wraz z nauczycielką, która za
razem była kierowcą samocho
du. Tuż obok kierowcy na fote
lu pilota siedział 11-latek — „za
palony' samochodziarz”. Kiedy
autokar zjeżdżał ze stromej gó
ry pani prowadząca wóz nie
oczekiwanie zemdlała. Autokar
rozbiłby się niewątpliwie o ścia
nę pobliskiego domu, gdyby nie
wspomniany . młodociany miło
śnik motoryzacji, który nie stra
cił głowy — odtrącił nogę zem
dlonej kobiety z pedału gazu i
z całych sił przycisnął hamu
lec...

Kraków się budzi
(Dokończenie ze str. 1)

żna nazwać. Przystanek tramwajo
wy przy rondzie Grunwaldzkim za
słany niedopałkami i biletami, po
dobnie chodnik przystanku przed
mostem Dębnickim. Sam most wy
gląda tak jakby miotłę widział o-

statoi raz jesienią.
Najlepszą ilustracją tezj o czy

stości chodników „czyichś” i bru
dzie chodników „niczyich” znajdu
ję na krótkim odcinku ul. Zwierzy
nieckiej od alei Krasińskiego do

wylotu ui. Retoryka. Wzdłuż do
mu

nic
jest
bok
skwerek na

żniej został
zapomniany.
miasto obserwować można tę pra
widłowość. Na niezwykle ruchli
wym przystanku pod Drukarnią
Prasową widzę, i oczom niemal nie
wierzę, panią w pomarańczowej
kamizelce, zamiatającą chodnik. A
więc , jednak — MPO sprząta takie
niczyje miejsca. Niestety sprząta
nie jest dość powierzchowne, ogra
nicza
kosza
cyjna między
przebiega tuż pod gmachem

. karni, która widocznie dba o swój
chodnik.

Znam takich, którzy twierdzą, że
nie tam jest czysto gdzie jest wie
lu sprzątających, ale 'tam gdzie
mało śmiecących. To utopijna do
syć' filozofia dla ludzi idealnych.
W miastach żyją na ogół'normalni
ludzie,' którym zda-rza 'się- śmiecić '

i po -których trzeba sprzątać, (e)

towarowego „Jubilat” i kamie-
na rogu pl. Kossaka chodnik
dokładnie zamieciony. Tuż o-

chodnik okalający niewielki
pl. Kossaka najwyra-
już przez wszystkich
I tak dalej idąc przez

się do najbliższych okolic
na śmieci. Linia demarka-

brudem i czystością
Dru-

Co dalej
z budynkiem NOT-u?

(Dokończenie ze str. 1)
to, by ponieść jak najmniejsze stra
ty. Ale sporo elementów tu niety
powych, takich, które nie znajdą
zastosowania. Wiele komisji, wciąż
sprawdzających porządek, na placu
budowy, też nie ułatwia
Doprawdy łatwiej byłoby
cić to wszystko na złom,
wciąż się tłumaczyć.

Zresztą najrozmaitszych
bywa tam bardzo dużo,
nich jednak nie może znaleźć sen
sownego sposobu zabezpieczenia o-

biektu. Buduje się dach, ale przy
tak wysokim budynku, nie uchro
ni on obiektu przed deszczem, czy
śniegiem. Ścian osłonowych nie
można montować, bo: po pierwsze
nie ma potrzebnych na to 100 min
zł, a po drugie zaś najpierw trze
ba by wykonać izolację ogniood
porną, by ona jednak powstała
muszą być zakończone wszystkie
prace tzw. mokre, których prowa
dzić się nie da. gdy nie planuje się
założenia ścian. Zresztą i ściany
nie załatwią sprawy zupełnie. Nie
ma bowiem odpowiednich, niety
powych szyb. Te. które zamonto
wano w ścianach próbnie zainsta
lowanych na budynku, Są- zbyt ma
łe. A takich jak potrzeba, w Polsce
nie produkujemy.

— Czy jest szansa skończenia tej
budowy w najbliższych dziesięciu
Etach? — pytam.

— Nie, nie widzę — mówi J. Tar
gosz — A co gorsza nikt nie po
trafi potciedzieć, czy trzeba to zde
montować, czy zabezpieczyć, tak by
nie niszczało. (kg)

zadania,
wyrzu-
a nie

komisji
Żadna z

Leczy za karę
Oryginalną karę otrzymał den

tysta Charles Kellmann z Kanady.
Sfałszował on rachunki ubezpie-
czalni i nieprawnie zagarnął kil
kanaście tysięcy dolarów. Sąd ska
zał go na zwrot całej sumy, a po
nadto na 6-miesięczne, bezpłatne
leczenie zębów skazanym odbywa
jącym karę w jednym r. kanadyj
skich więzień.

Wszystko dla
No i 'miały nasze dzieci .swoje

tradycyjne święto. Spędziłam
'

wczoraj cały dzień w różnych
miejscach, podpatrując jak też
było tu i ówdzie. Muszę przy
znać, z radością, zresztą, że w

tych imprezach nie- było śladu
„kryzysu”. Bardzo dobrze, niech
że choć one (skoro już tych bu
tów dla nich- brakuje) mają ■
swoje radości innej natury... Od
było się wczoraj wiele imprez w

całym mieście. Przed południem
spędziłam czas wśród dzieci ze

Szkoły nr 25, które oglądały w

Bagateli” — „Króla Maciusia
, ale o tym — osobrio....

Natomiast już dzisiaj — o

pierwszym dniu imp-fez dla dzie
ci w Parku Jordana. Radości
tam wczoraj było co niemiara,
Udało się właściwie wszystko,
Była piękno, pogoda, i tłumy

się
'

przejechać
cowboy czy też

wystrój pla-

iezbyt w tym foku 'bogaty ką
cik. naszych‘ sprawozdań festi
walowych powiększyć trzeba

o wiadomość z Wrocławia. " W. mi
nionym tygodniu odbył się tam bo
wiem festiwal „Jazz nad Qdrą”. .'

Jest, to impreza' dobrze, .znaną. .

polskim melomanom, choćby przez .

„zasiedzenie’’- w -pamięci: .tegorocz
ny „Jnp” był już dziewiętnastym'
z rzędu: -.Zawsze też kojarzyliśmy
wrocławski, festiwal. z młodością, z

przyszłością polskiego . jazzu. Istotą.
• „JnO” był- bowiem :konkui’s amator

skich (a właściwie półprofesjonal
nych. jako że poziom ich bywa!
wysoki) - zespołów , jazzowych. .To
konkurs, z którego laureatów mo
żna by ułożyć • bogaty słowniczek
„gwiazd” naszej sceny jazzowej:
„Jazz Band Bali Orchestra”, Nałior-

,ny, Spifćri, Stefański,' Przyb-iilski,-
Dębski, Śmietana, „Lab oratorium”.

Zasługi wrocławskiego festiwalu w

poszerzaniu kadr jazzowych są nie-,
ocenione. . .

Przed rokiem ,-. wszakże organiza
torzy „JnO” .postanowili zrezygno-
wać z dotychczasowej, -formuły fe
stiwalu i przemienili go w konkurs

międzynarodowy. Było' to posunię
cie interesujące, okaząło się bo
wiem, że muzyczna młodzież, z całej
Europy nie tylko chętnie bierze u-

dział w podobnej konfrontacji, lecz
i wzbogaca ją bardzo interesujący
mi propozycjami artystycznymi.
Ar-tystyczny poziom „JfiÓ”'ŻnaŁ-zme'■
się podniósł (laureata, brytyjską
grapę Ww-ktes’’ mieliśmy.

okaz-ję . oklaskiwać w Krakowie
podczas „Zaduszek Jazzowyah”),
niemniej zamknęło to drogę więk
szości dotychczasowych uczestni
ków wrocławskiego konkursu. Wo
bec silnej, międzynarodowej kon
kurencji — tylko nieliczni mogli
być dopuszczeni na festiwalową e-

strądę. Prędko więc postanowiono
przenieść dotychczasowe funkcje
„JnO” na inną imprezę (o czym
czytelnicy „E.” dobrze wiedzą, cho
dzi bowiem o relacjonowany na na
szych lamach „Jazz Juniors”).

stały także do Wałbrzycha i Opola.
Zorganizowano również duży ple
nerowy koncert na Wyspie Słodo
wej, tuż obok majestatycznych bu
dowli Ostrowia Tumskiego i Uni
wersytetu Wrocławskiego. Równo
legle do „JnO” Wałbrzyskie Sto
warzyszenie Jazzowe zorganizowało
też sesję poświęconą upowszechnia
niu muzyki jazzowej. Było więc z

czego wybierać.
Oczywiście, wszelkie oceny pozio

mu artystycznego koncertów wysłu
chanych nad Odrą muszą być sza-

Jazz nad Odrą
Szczególne okoliczności historycz

ne spowodowały, iż w tym roku
konkurs międzynarodowy nie mógł
się we Wrocławiu odbyć. Nie było
też sensu wracać do koncepcji
„krajowej”, skoro z sukcesem zre
alizowała ją krakowska „Rotunda”
w „Jazz Juniors”. W ten sposób
dziewiętnasty „JnO” stracił swój
dotychczasowy charakter. A jednak
się odbył.

W trzech wrocławskich klubach
(„Rura”, „Index” i „Pałacyk”) co
dziennie odbywały się koncerty kil
ku zespołów prezentujących „wete
ranów” i „nowe twarze” polskiego
jazzu. Koncerty te przeniesione zo-

lenie subiektywne. Z tym zastrze
żeniem trzeba więc wspomnieć o

kilku najciekawszych festiwalo
wych wydarzeniach. Tak więc
wspaniale zaprezentował się skrzy
pek Krzesimir Dębski, wyrastający
nie tylko na następcę nieodżałowa
nego Zbyszka Seiferta, ale też na

jedną z najpoważniejszych postaci
polskiego jazzu. Pięknie grał z to
warzyszeniem gitarzysty Jarka
Śmietany i zespołu akompaniujące
go saksofonista Janusz Muniak.
Nadzwyczaj błyskotliwie wypad!
zespół „Świny Session” ze wspania
łym saksofonista altowym Henry
kiem Miśkiewiczem. Na swym sta-

łym, wysokim poziomie grały „La
boratorium” i „Extra Bali" (oba ze
społy ż Krakowa).

Autora tych słów rozczarował
natomiast zespół Zbigniewa Namy
słowskiego.

Wśród „nowych twarzy” ucze
stniczących we wrocławskim festi
walu koniecznie wyróżnić trzeba
laureatów I nagrody tegorocznego
„Jazz Juniors”. grupę „Heany Me
tal Seztet” z Katowic. Po sukcesie
w Krakowie młodzi ci chłopcy raz

jeszcze pokazali, że nie tylko wie
dzą co to jest jazz, ale twórczo po
sługują się jego językiem. Oby tak
dalej — a o przyszłość polskiego
jazzu moglibyśmy być spokojni.
Tym bardziej, że we Wrocławiu
pokazały się też i inne talenty: np.
puzoniści Roman Syrek z zepołu
„Support” i Jarek Kwiecień z „Sep-
tetu Zbigniewa Lewandowskiego”.
Nadzieję budzić może też debiutują
ca w czasie „JnÓ” wrocławska gru
pa „Funk Factory”, realizująca tru
dną koncepcję grania braci Brec-
ker.

Jak widać z tego wyliczenia ak
tywów — wrocławska impreza mu-

siała być zupełnie udana. Tak też

było rzeczywiście. Zupełnie niespo
dziewanie festiwal w niejako „za
stępczej” formie sprawił wiele
przyjemności, stał się okazją do po
słuchania dobrej muzyki, posłużył
spopularyzowan iu
więcej wymagać?

ss

jazzu. Czego

JAN JAKI

dzieci
dzieciaków z rodzicami no i
świetne imprezy. Bo i „Grotes
ka” dwukrotnie pokazała swe

przedstawienie i odbywały się
zawody na łódkach i zawody w

strzelaniu. z luku i jeździł dyli
żans i długa kolejka dzieci usta
wiała się do pięknych koni, na

. których można

. jak prawdziwy
amazonka!

W ogóle cały
styczny Parku Jórdana stwa
rza świąteczną atmosferę. Można
się z górki potwrlikać po roz
piętych na trawie ogromnych
płachtach płótna, na których je
szcze są wymalowane góry! .4
normalnie to przecież marna nie .

pozwala bo „spodnie pobru
dzisz” itp. Zdają ■też egzamin
oryginalne urządzenia, zabawowe
skonstruowane, z drewna i sznu
rów. Do samej 19 a pewnie t

dłużej oblepione były dzieciska
mi. A niech tam! — wzdychały
mamy — dzisiaj ich święto...

Święto świętem, proszę mam,
ale tego wzdychania to nie ko
niec, bo takie same, albo i je
szcze le-psze imprezy i zabawy
dla dzieci odbywać się będą pod
hasłem „Dni Krakowa”, codzien
nie, aż do 20 czerwca! I to od 10
rano do 19 wieczorem. Mam na
dzieję że ten czas trwania im-

. prez i zabaw usatysfakcjonuje
wszystkie dzieci i nie będą się
rwały do Parku w ramach wa
garów! W każdym razie — po
czątek był udany. Szkoda, że to

tylko 20 dni — bo powinno być
cały rok, prawda dzieci?

A, może lepiej, jak od dzieciń-
stwa będziecie się przyzwyczajać
do tak modnej u nas, niestety,
„ckazjonalności”.

Jeszcze refleksji kilka po im
prezie, w jakiej także wczoraj
uczestniczyłam w Krzysztofo-
rach. Tamże stoioarzyszenie ar
tystyczne Muzyka Centrum za
prosiło dzieci na

'

Nadzwyczajny
Koncert, jak anonsowały, nader

zresztą, oryginalne zaproszenia,
I rzeczy wiście. Koncert był nad
zwyczajny. Mimo że przezna
czony praktycznie
lców — przecież
jako naprawdę
Chyba pierwszy
że -potraktowano
liczność dzieci, nie jako infan
tylną grupkę kandydatów
ludzi. Oto śpiewała dla
znakomita wokalistka
Szwajgier. Śpiewała
tekstami znanych
Tuwima, za, to z jaką muzyką!
Grał Zespół Kameralny pod ba
tutą Stanisława ^ęlapyka.. Fra
ki, białe muchy, czarne suknie

pań — pełna gala! A przecież
nie zrobiło się „strasznie, pa-
ważnie i ponuro” ponieważ ca
łość iv zabawowej formie pro
wadziła ti: koloroicym kostiumie
Alicja Bienicewicz, ponieważ
wszystkie dzieci grały na

swoich, jakie tam kto przyniósł
instrumentach, ponieważ odbyła
się najwspanialsza na świecie
bitwa na.... cukierki! Tak! Cały
mi garściami latały w powie
trzu ku niepowtarzalnej radości
dzieci.

Najpiękniejszym jednak pun
ktem programu był popis ma-

luszków z przedszkola działają
cego przy Ognisku Muzycznym
Tow. Muzycznego. Program pt.
„Jak można podróżować.” przy
gotowany z dziećmi przez p.
Magdalenę Długosz był nie tylko
uroczy, ale pokazał rzeczywiste
umuzykalnienie dzieci. A potem
były w poczęstunku słodkie ro
galiki z soczkiem, były zabawy,
a wszystko to jeszcze w orygi
nalnej oprawie plastycznej
Krzysztoforów. Jednym słowem
— frajda duża i dla szefa Mu
zyki Centrum P. Kołodziejskiego
(dali na tę frajdę dobrowolnie
50 ty-s. zł) — słowa uznania. Ni
by taka sobie jedna z wielu im-

prezka dla dzieci, ale jednak
wyszła daleko poza szablon.

(bn)

dla ma.lttsżr
traktował ich
ważne istoty,
raz widziałam,
ha taką oko-

na

nich
Ola

pieśni ż
wierszyków

s.tp.
Kazimiera z Biedroniów Kossowiczowa

zmarła w Krakowie dnia 31 maja 1932 r.

Pogrzeb odbędzie sśę w Tęgohorzy w czwartek 3 czerwca,
o godz. 16.

RODZINA
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Dla dziennikarzy, redagujących gazetę, najlepszym
sprawdzianem pracy jest kontakt z odbiorcą czyli z Wami,
Drodzy Czytelnicy. Jeśli nasze publikacje, akcje, sondaże

spotykają się z zainteresowaniem, jeśli piszecie do nas

listy, telefonujecie, względnie osobiście przekazujecie nam

swoje uwagi, to oznacza to, iż więź ta istnieje. Stanowi
to dla nas największą zachętę do pracy.

„Echo-sonda" LEKI NA RATUNEK spotkała się z ogól
nym zainteresowaniem, potwierdzając wzajemność kontak
tów. Poza opublikowanymi już materiałami, poświęcamy jej
dzisiaj całą kolumnę, wracając tym samym do tradycji co
miesięcznych spotkań z Czytelnikami na łamach „Echa"
pod hasłem „NASZE WSPÓLNE SPRAWY".

„Leki na ratunek!” — redak
cyjny dyżur „Echa”, połączony z

telefoniczną sondą... Pisaliśmy o

nim wiele. Tematowi temu towa
rzyszyło ogromne zaciekawienie
mieszkańców Krakowa. Otrzy
maliśmy, a to cieszy najbardziej,
wiele konkretnych deklaracji
społecznej pomocy. Niektóre da
ry indywidualne, głównie leki,
w najbliższym czasie trafią do
apteki przy ul. Czarnowiejskiej
Udało się nam także załatwić
wiele bolesnych spraw interwen-

kilkunastu oso-cyjnych: pomóc
bom potrzebującym szybkiej po-

Głosy Czytelników
„LEKI NA RATUNEK!” —

doskonały pomysł „Echa” i
świetna akcja. Wreszcie ktoś po
myślał o tych chorych, którzy
nie tylko cierpią fizycznie, ale i
psychicznie, bo są całkowicie
bezradni! To skandal, abyśmy
my, ludzie chorzy, w XX wie
ku, żebrali i błagali o leki. Nie
mówiąc już o tych wszystkich
protekcjach, łapówkach i upo
korzeniach, które musimy zno
sić. Przeczytałam to, co napisa
liście w „Echu”, i poczułam się
trochę lepiej. Przynajmniej mie
liście odwagę obiektywnie napi
sać o tym problemie...

(Maria Knapik — Słomniki)
— „PISZĘ DO WAS Z. wielką

prośbą: dopomóżcie mi w znale
zieniu apteki, w której mógłbym
kupić lek psychotropowy „Sor-
dinal” 0,25 mg. Lek ten jest
bardzo drogi (jedna tabletka

kosztuje 19,80 zł), a także abso
lutnie nie do zdobycia! Szukam

go od kilku miesięcy, a mój
zapas jest już na wyczerpaniu.
Brak tego leku grozi mi po
nownym pójściem do szpitala
dla nerwowo chorych w Lubliń
cu. A to byłby koniec mojej
kariery (wiecie jak ludzie trak
tują takie szpitale), nie mógłbym
pracować nadal na kierowni
czym stanowisku”.

(Kto może pomóc? —

nazwisko i adres znane

redakcji)

— Panie Doktorze — rozma
wiamy z dr MIECZYSŁAWEM
ŁAGANEM, lekarzem-internistą,
kierownikiem ośrodka lekarskie
go Krak. Wyd. Prasowego
— 3 maja ogłosiliśmy telefonicz
ną „Echo-sondę” pod hasłem
„Leki na ratunek”. Zaintereso
wanie przeszło nasze oczekiwa
nia: Czytelnicy telefonowali nie
przez kilka godzin, ale parę dni,
czynią to zresztą do dziś. Świad
czy to o randze problemu. Jakie
refleksje nasunęła nasza sonda
Panu jako lekarzowi, wielolet
niemu praktykowi?

— Zapoznałem się z publika
cjami zamieszczonymi na ten te
mat w „Echu”, przejrzałem do
kładnie listę leków podanych
przez Czytelników. Wrażenia
mam różnorodne.

— Po pierwsze?
— Fakt, że pod względem pro

dukcji i zaopatrzenia szczególnie
w leki nowo wprowadzane w

świecie, jesteśmy daleko w tyle
— nie ulega żadnej wątpliwości.
Jednakże — i jest to refleksja
pierwsza — na liście figurują, na
zwy leków importowanych, o

które przecież najtrudniej, a

które produkujemy w Polsce w

ilości wystarczającej. Przykłado
wo: polski „Pentaeritritol” może,
spełniać tę samą rolę co importo
wane „Corovas” czy „Pentrit”...

— Co jeszcze....
— Z kolei refleksja druga —

tak wśród lekarzy jak i pacjen
tów bywają „leki modne”. Do
stosowania ich przywiązuje się
wielkie znaczenie, niezależnie od
ich faktycznie sprawdzonej war
tości. Np. „Oxyferriscorbone”,
stosowany przy chorobie wrzo
dowej żołądka czy dwunastnicy,
uznany jest obecnie za bezwarto
ściowy w tych schorzeniach...

rnocy w zdobyciu poszukiwanych
od dawna lekarstw.

Ponadto efektami naszej son
dy (o czym także informowaliś
my szczegółowo Czytelników)
udało się nam zainteresować
wiele instytucji odpowiedzial
nych za stan naszej służby zdro
wia i zaopatrzenia aptek. Jako
pierwszy, na nasz apel odpowie
dział krakowski „Cefarm”'. Po
tem Wydział Zdrowia i Opieki
Społecznej UM Krakowa, który
w sprawie „leków na ratunek”
zorganizował naradę (relacja z

tego spotkania byłą już publiko
wana na naszych łamach).

Listę najbardziej poszukiwa
nych przez mieszkańców Krako
wa leków wysłaliśmy do Minis
terstwa Zdrowia, „PCK”. UM

' Krakowa i „Cefarmu”. Oto ona:
— „Plenastril” (przeciw gruźlicy

kości), „Couvulex 300”. „Cerebro-
lysin” (epilepsja), „Valium” (ner
wice), „Tinactin”, „Vitajodurol”
(krople do oczu), „Trental” (choro
ba Burgera). Leki reumatyczne —

podawano bardzo wiele nazw, tłu
macząc, że trudno dostać jakikol
wiek specyfik.

Podobne kłopoty są ze zdobyciem
lekarstw stosowanych przy choro
bach trzustki, dwunastnicy i scho
rzeniach jelit.

— „Tagamet”, „Oxyferriscorbo-
ne” (wrzody żołądka), „IRS” (krople
dla dzieci — alergików). Brakuje
także lekarstw i szczepionek dla
ludzi dorosłych, cierpiących na

różnego typu alergie.
— „Falrit”, „Visólvit”, „Vibovit”,

„Portagan” (witaminy dla dzieci i

dorosłych).
— „Catergen”, „Ripason”, „Ra-

phacholin” (leki wątrobowe), „Ke-
nalog 40”, „Berotec” (uczulenia i

astma). „Rowaęhol”, „Pyralgina”
(leki przeciwbólowe), „Fitolizyna”,
„Tadenan” (schorzenia , nerek),
„Primolut”, „Norcolut” (ginekolo
giczne), „Aferoid” (cukrzyca). „Fi-
braecel” (choroby krwi). „Curan-
tyl” (lek nasercowy), „Vasolastine”
(przeciwmiażdżyeowe), „Ósyrol .

—

lasix’ (odwadniacze), „IIDM-Ben-
card” (szczepionki odczulające),
„Melratex” (schorzenia ciśnienio
we).

Za ewentualne błędy w nazwach
leków przepraszamy.

— Panie Doktorze* trudno się
dziwić, że człowiek chory szuka
ratunku wszędzie tam, gdzie go
dostrzega. To raczej lekarz powi
nien zachować właściwy dystans
do wszelkich nowinek...

— Niewątpliwie. A poza tym
powinien umieć przekonać pa
cjenta o możliwości i dobrej sku
teczności zastąpienia jednego le
karstwa innym. Także i o tym,
że przy chorobach przewlekłych,
pacjent nie zawsze będzie mógł
korzystać z leków zagranicznych
i że bez szkody dla zdrowia le
czenie może być kontynuowane
przy pomocy leków, krajowych.
Np. w chorobie nadciśnieniowej...

— Czy sądzi Pan, że „Echo
sonda” poza kilkunastoma, kon
kretnymi, już załatwionymi spra
wami, może przynieść korzyści
bardziej ogólne?

— Sądzę, że tak, ujawniła bo
wiem skale problemu. Powinna
pomóc przede wszystkim, jeśli
chodzi o stronę organizacyjną:
gromadzenie i rozprowadzenie
leków, szczególnie darów. Myślę
przykładowo o „Trentalu”. Dla
czego znalazł się akurat w No
wym Sączu, a w Krakowie go
nie ma? Wojewódzcy konsultan
ci winni mieć bardzo ścisłe kon
takty między sobą i — wspólnie
z aptekami leków zagranicznych
— na bieżąco orientować, się w

ilości i rodzajach napływających
leków. Tu dużo zależy od dobrej
organizacji!

— Czy Pan jako lekarz z tak
długą i wszechstronną praktyką
uważa, że czynnik psychologicz
ny — np. wiara w lekarza, który
leczy albo w lekarstwa, które pa
cjent zażywa, wspomaga leeze-
n-'e?

— Tylko, wsn.smaga. A co do
leków jeszcze refleksja ostatnia:

Fot. JADWIGA RIBIS

Nie wolno zapomnieć
o przysiędze Hipokratesa

Jest to opowieść praw
dziwa. Niestety, jej boha
terowie nie wyrazili zgo
dy na podanie swoich
nazwisk...

RELACJA SYNA: — Moja mat
ka ma 74 lata. Jest bardzo chora
na trzustkę. Ostatnio stan jej zdro
wia był tak ciężki, że postanowiliś
my zawieźć ją do szpitala im. X

(nazwa szpitala na życzenie moje
go rozmówcy także zostanie nie uja
wniona) w Krakowie. W izbie przy
jęć lekarz, kiedy wysłuchał mojej
opowieści o przebiegu choroby ma
my, potraktował ją bardzo brutal
nie, zwracając się do niej,-mniej
więcej w taki oto sposób:

— No i co się pani martwi! W

szpitalu miejsc nie ma. Nie przyj
mujemy. Na' trzustkę choruje dziś
każdy. Mamy gorsze przypadki. A

pani:'jest? tak
jej?;nie? Stać;
umrzeć!?? ?:

Matką iw-
'

Wszystkim :' ataku

stara, że nie może się
Najwyżej może' pani

dśftiu, dostała po
tym, wszystkim ataku serca.

IV: sprawie zachowania leka
rza interweniowaliśmy u jego prze-

trzeba sobie zdać sprawę z tego,
że nie ma w tej chwili na świe
cie cudownego lekarstwa, że me
dycyna wciąż w wielu przypad
kach — choćby nowotworowych
czy miażdżycy — jest właściwie
bezsilna. Mimo to, pacjenci w

każdej chwili powinni mieć
wśżystkie lekarstwa do dyspozy
cji, czego z całego serca im ży
czę.

— Dziękujemy za rozmowę!
Notowała: Mar

I

Bardzo
trudno dziś o zdrowiu

pisać. Zwłaszcza optymis
tycznie... A kiedyś?! . O

„szlachetnym zdrowiu” pisano
tomy całe! Pisano w różnych
konwencjach i stylach. Pompa
tycznie, jak mistrz Kochanow
ski:

— „Szlachetne zdrowie. Nikt
się nie doicie. Jako smakujesz.
Aż się zepsujesz. Tam człowiek
prawie. Widzi na jawie, i sam

to powie. Że nic nad zdrowie,
Ani lepszego, Ani droższego..."

Humorystycznie, jak Wespaz-
jan Kochowski:

— „Lada komu powierzać
zdrowie, błąd niemały. Bo cyru
lik niedoszły jest kat dosko
nały!’’

Ironicznie: — „Są Kosma i Da
mian, też wielcy Święci, do któ
rych się medycy modlą o to, by
choróbska na świecie nie wygi
nęły, gdyż inaczej nie mieliby
co jeść!” — stwierdził z powagą
sam Henryk Sienkiewicz.

Reklamowo: — „Po cyrulika,
leki, cukry i ciasta, spiesz do
Apteki Jakuba Gallicusa w Kra
kowie til. Sławkowska... pod
Murami!”

I w duchu „Temidy”: — „Kra

łożonego. Sprawa została zbadana
i lekarz został ukarany naganą.

ORDYNATOR — przełożony le
karza, ukaranego naganą: — Ta
kich bolesnych historii mamy nie
stety wiele. Wulgarne, nieetyczne
i nieodpowiedzialne zachowanie w

izbach przyjęć cechuje, niestety,
głównie młodych lekarzy Są naj
częściej bardzo zarozumiali i pe
wni siebie. Wielu z nich, choć po
chodzi z bogatych rodzin, swoją
pracę traktuje jedynie jako spo
sób na „szybki dochód”, receptę na

wzbogacenie się! Dla wielu z nich

przysięga Hipokratesa to ..śmieszna
sprawa”! Uważają, że o tej przy
siędze nie trzeba pamiętać Wraca
jąc jednak do incydentu z matką
pana S. Stan naszej służby zdro
wia. o czym wiemy wszyscy, jest
tragiczny. Szpitale

'

są przepełnio
ne. a chorych coraz więcej.

W teorii, a także przysiędze Hi
pokratesa lekarz ma jeden tylko
obowiązek: ratować ża każdą cenę
życie ludzkie, nieść ulgę w cierpie
niu. służyć człowiekowi choremu,
najlepiej jak się potrafi. W teorii,
która nas lekarzy powinna obo
wiązywać, nie mamy prawa' nigdy
wartościować życia ludzkiego! Ale
w praktyce życia codziennego le
karze muszą to jednak czynić
i wtedy, najczęściej, żałują, że są
lekarzami! Chodzi tu m. in. o tryb
przyjmowania chorych do szpitali.
Mamy coraz więcej ludzi wymaga
jących opieki lekarskiej i potrze
bujących szybkiej pomocy. Mamy
także coraz mniej wolnych łóżek i

nowych szpitali, że nie wspomnę o

ich wyposażeniu, brakach w pod
stawowej często aparaturze, sprzę
cie medycznym itd. Braku le
karstw. średniego personelu medy
cznego, wreszcie podstawowych za
sad etycznych jakie powinny ce
chować każdego, szanującego się
lekarza... W szpitalnych izbach

przyjęć dochodzi więc dziś do. scen

brutalnych i wartościowania; dzie
lenia ludzi, na chorych i bardzo

chorych... Najlżej i średnio chorych

ków rok 1394. Sąd skazał medy
ka Jana Strofa na zapłacenie
miastu 5 grzywien za to, że
przyjął na raz pięciu ludzi bo-
leściwych i wszystkim dał ten

sam medykament!”
Medycy zabiegali o pacjentów,

reklamując swoje cudowne i je-

U silacheiwm zdrowiu

i polewaniu głowy
dynę w boleściach kuracje. Pa
cjent, jeżeli miał pieniądze, mógł
wybierać i przebierać. A jeżeli
pieniędzy nie miał, to rady zie
larza zasięgał i jakoś nie naj
gorzej na tym wychodził. Czło
wiek i ciało, w różnych epokach
były przedmiotem uwielbienia i
zachwytu — także medyków.

— „Cudownie zbudowane jest
ludzkie ciało, we wszystkich
swoich częściach — od najmniej-

odsyła się do domu. Najciężej cho
rych, tzn. takich, których życie za
leży od natychmiastowej pomocy i

interwencji lekarza — przyjmuje
się do szpitala zawsze. Ale wśród
innych pacjentów trzeba dokony
wać wyboru i często stawać przed
okrutnym dylematem: przyjąć star
ca. czy czterdziestoletniego mężczy
znę. przyjąć ■.chore dziecko, czy
matkę?! Bo dziś wszystkich potrze
bujących przyjąć się do szpitala, po
prostu, nie da! Podobnie, jak nie
da się. wypisując receptę, zapewnić
pacjenta, że lekarstwo w aptece
dostanie!

Są to .straszliwe dylematy moral
ne współczesnego polskiego, leka
rza. Dlatego tak trudno jest mu

dziś w pełni realizować przysięgę
Hipokratesa, Niestety, bywa i-tak,
że niektórzy po prostu wolą o niej
nie pamiętać, (gn)

i skła dni-
ich pro-

podstawo-

Pytanie
bez odpowiedzi

Dlaczego tak radykalnie ogra
niczono import leków
ków potrzebnych do

dukćji?!
W odpowiedzi na to

we pytanie, jak dotychczas, nie
ma jednomyślności. Jedni uzasa
dniają to bardzo prosto: — Poco
importować, skoro pomaga nam

zagranica, a leki, to najczęściej
dziś przysyłane do Polski da
ry?!

Czy pomyślano jednak, co bę
dzie kiedy pomoc charytatywna
dla naszego kraju zostanie
wstrzymana? Kiedy w szpita
lach, aptekach, magazynach, do
mach prywatnych skończą się
zapasy leków-darów?

Naszym zdaniem, trzeba jak
najszybciej przywrócić ofiejalny
import leków i aparatury medy
cznej w ilościach odpowiadają
cych zapotrzebowaniu zanim doj
dzie do tragedii. (gn)

\, . .)

szego naczyńka, do najgrubszej
kości. (...) Jeżeli zważy się wiel
ką liczbę chorób, które trapią
człowieka, i od których ginie,
wówczas mimo woli nasuwa się
pytanie: Gdzie znajdziemy tyle
lekarstw i tak silnych, któreby
uleczyły wszystkie owe słabości?

Jakźesz wszechstronną musiałaby
być apteka, w swych wyrobach,
aby mogła wystąpić przeciw, nie
zliczonej liczbie chorób? A jed
nak o odpowiedź tu łatwo; W oda
i wybrane z pośród roślinności
zioła potrafią zdobyć to, co naj
ważniejszym jest; uleczyć cho
robę, a słabemu organizmowi
wrócić siłę i zdrowie!”
(Ksiądz Sebastian Kneipp cyt. z

„Mojego Testamentu”)

„Cena zdrowia”

w statystyce
• W roku .1979. w Polsce

przebywało w szpitalach
i 224 259. pacjentów. Statysty
cznie oznacza to, że co 9 Polak
przebywał przez 15 dni w szpi
talu. W roku 1981 już co 14
Polak' przebywał w szpitalu
przez 14,3 dni. Stan? naszego
zdrowia uległ. dalszemu, syste
matycznemu pogorszeniu...

• W roku 1979 krajowy
przemysł farmaceutyczny za
spokajał

'

21,4 proc, potrzeb
służby zdrowia. W tym samym
roku wyprodukowano 160 min
sztuk igieł jednorazowego u-

żytku (50 proc, ogólnych po
trzeb naszej służby zdrowia).
W roku 1982 pacjent chcąc
przeprowadzić badania anali
tyczne lub wykonać zastrzyk...
przychodzi do laboratorium z

własną igłą, zdobytą... cudem.

• W roku 1979 na lO .tys.
mieszkańców przypadało w

Polsce 56,3 łóżka. W ■ostatnim
czasie, wskaźnik ten systema
tycznie spada (brak jeszcze o-

ficjalnyćh danych). Oblicza się,
że dziś prawdopodobnie na 10
tys. mieszkańców przypada
tylko 37,8 łóżka. Co daje nam

ostatnie miejsce w Europie.
•W „Programie rozwoju

techniki medycznej na lata
1981—85—90” opracowanym
przez Komitet Naukowo-Tech
niczny NOT ds. Inżynierii Me
dycznej ocenia się, że w 1978
i 1979 roku potrzeby służby
zdrowia zaspokajane były w 80
proc. W roku 1980 już tylko
w 70 proc. Na czym polegało
jednak to „zaspokajanie” do
końca nie wiemy, skoro w tym
samym raporcie . czytamy m.

in., że: „stale brakowało sprzę
tów najprostszych np. drew
nianych łyżek do zaglądania
w gardło, podstawek i uchwy
tów do probówek, nici chirur
gicznych, igieł, środków dezyn
fekcyjnych, strzykawek, opa
trunków, środków znieczula
jących, pościeli i... skompliko
wanej aparatury medycznej”.

• W Polsce, poza nieliczny
mi dobrze wyposażonymi szpi
talami,, większość .naszych la
boratoriów pracuje na sprzęcie
bardzo starym — sprzed 15, a

i 25 lat!

Zamiast wniosków: Nakłady
państwowe. na służbę zdrowia
nie są działalnością charyta
tywną. To forma inwestycji
gospodarczej, przynoszącej
tym większe zyski, im bar
dziej nakłady na ten cel zbli
żone są do rzeczywistych po
trzeb.

• Witaminy! O tym, jak
bardzo są potrzebne (zwłaszcza
dla. naszych, osłabionych kry
zysem, organizmów) nikogo nie
trzeba Drzekonywać. W świa
towym przemyśle farmakolo
gicznym ich różnorodność i bo
gactwo jest tak wielkie, że o-

siągneło prawie stan idealny.
A u nas? Witamin, po prostu,
w Polsce brak! Na statystycz
nego Polaka przypada rocz
nie.;. 4 tabletki witamin. Na
tomiast np. statystyczny Ame
rykanin, tylko profilaktycznie,
w ciągu miesiąca, zjada jedno
opakowanie witamin (czyli od
30 do 50 drażetek).

(gn)

Powtórzmy więc za ks, Kneip
pem pytanie: „Gdzie znajdzie
my tyle lekarstw i tak silnych,
które uleczyłyby wszystkie owe

słabości ciała?”. No cóż, w na
szych współczesnych aptekach
„w dostatku i pełnym wyborze”
ich nie znajdziesz! Lecz się więc
ziołami — radzi. Kneipp. Ale i
ziół u nas coraz mniej. Zanika
ją dawne uprawy, maleje skup,
a „Herbapol” — firma ceniona
i znana, nie tylko u nas — ma

dziś coraz większe kłopoty.
Wody źródlanej do kuracji

cielesnych Kneippa i polewania
także brak. Statystyczny Polak

choruje coraz częściej.
Co robić? Jak się bronić? Mo

że by tak, za radą ks. Kneippa,
zastosować „polanie głowy”? Po
lać skutecznie najszlachetniejszą
część ciała — ciał... kompetent
nych i odpowiedzialnych za stan

naszej służby zdrowia, zaopa
trzenia aptek, farmacji itd.

Ks. Kneipp przekonuje, że ce
lem owego „polania” jest:
otrzeźwić, orzeźwić i wzmoc

nić wszystkie części głowy, zwła-
neczą mózg, słuch i oczy...

(gn)
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PRACA

DOBRĄ pracę dam znającemu szew
stwo. „Chodaczek”, Czarnowiejska 93.

g-9049

NAUKA

MATEMATYKA — szybko i solidnie
przygotowuję do egzaminów wstęp
nych. Mgr Meus, tel. 44-55-67.

KURSY tańca towarzyskiego organi
zuje KUSP. „Gromada”. Wpisy: Kra
ków, ul. Floriańska 20, w godzi 12—

15.30, tel. 22-28-56 .

MATRYMONIALNE

BIURO matrymonialne „Junona” —

prowadzi psycholog. Przemyśl, skryt
ka 148.

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeństwa
biuro matrymonialne „Mazury”, —

Olsztyn 2, skrytka 336.

KUPNO

FOLIĘ w rękawach — kupię. Ofer
ty 9331 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PANEWKI na I szlif, do Fiata 850
kupię lub zamienię na II szlif albo
nominalne. Oferty 9332 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDA Ż

SYRENĘ 105 sprzedam. Tel. 48-56-08.

ENCYKLOPEDIĘ — sprzedam. Tel.
53-42-58. g-6922

ŁADA 1500, rok 1979. mały przebieg
— sprzedam. Tel. 11-60-82.

PIERŚCIONEK złoty oraz WS 303,
TSH-113, Technics M5 — sprzedam.
Tel. 44-35-81. g-9533

KOMUNIKATY

Unieważnia się skradzioną pieczątkę o treści: „0709388 SZKOŁA POD
STAWOWA nr 29 30-540 Kraków Al. Dembowskiego 12”

PRZETARGI

535353230101010101291702532353232353534823482323534848

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

zatrudni w podległych jednostkach

KOBIETYI MĘŻCZYZN
na stanowiskach:

o KONDUKTORA

<> ZWROTNICZEGO

o DYŻURNEGO RUCHU

O DRÓŻNIKA PRZEJAZDOWEGO
O KASJERA BILETOWO-BAGAŻOWEGO
O MASZYNISTKI
ó KRAWCÓW ODZIEŻY MĘSKIEJ

oraz WYŁĄCZNIE MĘZCZYZN
na stanowiskach:

@ MANEWROWEGO
© MŁODSZEGO MASZYNISTY LOKOMOTYW
@ RZEMIEŚLNIKA (ślusarza, stolarza, elektryka,

hydraulika, innych)
© ROBOTNIKA

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy
nagrodzenia udziela i zgłoszenia do pracy przyjmuje
Dział ds. Pracowniczych, Kraków, ul. Mogilska 1, I p.,
pokój 110 a

02020102025353535348535348485348535323

Dyrekcja Rozbudowy Miasta Krakowa I Nowa Huta os. Teatralne 8
zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO prace zwią
zane z umeblowaniem Domu Studenckiego III Akademii Wychowania
Fizycznego w Krakowie.

" Termin wykonania prac — koniec sierpnia 1982 r'

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znajduje się do wglądu w

Dziale Dostaw, os. Teatralne 8, pokój 63.
Oferty pisemne należy składać do dnia 7 VI 1982 r.

Przetarg odbędzie się 11 VI 1982 r., w pokoju nr 63 DRMK I.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie

nia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Dyrekcja Teatru „Bagatela” ul. Karmelicka 6 (nr kodu 31-128) ogła
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci w

okresie od 25 VI do 18 VII 1982 r. wykonanie:
— robót malarskich związanych z odnowieniem sali widowiskowej

oraz sceny,
— montaż foteli na sali widowiskowej w okresie od 20 do 30 VII

1982 roku
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół

dzielcze i prywatne^
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”, należy

składać w terminie do 19 VI 1982 r. w Dziale Administracji Teatru,
gdzie tez otrzymać można szczegółowe informacje (tel. 22-60-13).

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 czerwca 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie
nie przetargu.

Dzielnicowy Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół Kraków-
Nowa Huta zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
wykonanie remontów pokryć dachowych w następujących placów
kach wychowawczo-oświatowych na terenie Nowej Huty:

1) Szkoła Podstawowa Nr 99, os. Na Stoku
2) Szkoła Podstawowa Nr 76, os. Lubo-cza
3) Szkoła Podstawowa Nr 83, os. Willowe
4) Szkoła Podstawowa Nr 80, os. Na Skarpie
5) Szkoła Podstawowa Nr 92, os. Kalinowe
6) Szkoła Podstawowa Nr 142, os. Wolica
7) Szkoła Podstawowa Nr 144, os. Boh. Września
8) Państwowe Przedszkole Nr 107, os. Słoneczne
9) Państwowe Przedszokle Nr 111, os. Na Stoku

10) Państwowe Przedszkole Nr 143, os. Dąbrowszczaków
11) Państwowe Przedszkole Nr 144, os. Boh. Września
Szczegółowych informacji udziela Sekcja Remontów i Inwestycji

DZEAS. Kraków-Nowa Huta, os. Bieńczyce 60, tel. 44-76-66.
Termin wykonania 1982 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół
dzielcze i prywatne. Oferty należy składać w zalakowanych koper
tach, z.napisem „przetarg” w sekretariacie DZEAS.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od daty druku niniej
szego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, bez obowiązku
podania przyczyny.

SEAT 850, stan idealny — sprzedam.
Tel. 33 -34-93, godz. 18—20.

FIAT 125 p 1500 z 1977 roku — sprze
dam. Tel. 48-51-95. g-9739

GOLFA LS, rok 1975, stan dobry —

zamienię na „malucha” lub sprze
dam. Oferty 9562 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FLIZY — sprzedam. Kraków, os. Wy
sokie 12/21. g-9572

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe,
wysoki parter, w domku 2-rodzin-
nym. Zgłoszenia: Nowy Sącz, Matej
ki 15a.

STUDENTKA UJ pilnie poszukuje
garsoniery. Czynsz do uzgodnienia.
Oferty 9596 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

KRAKÓW! Nieduży dom jednorodzin
ny z parcelą, zabudowaniami — za
mienię na mieszkanie w Krakowie.
Może być stare budownictwo. Oferty
9858 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OSIEDLE Widok! Garsonierę super-
komfortową, 26 m2, ślepa kuchnia —

zamienię na dwa pokoje lub pokój,
kuchnię. Koniecznie parter! (inwa
lidztwo). Warunki korzystne. Oferty
9384 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, II piętro, Mi
strzejowice, zamienię na 3 lub 4 po
koje z kuchnią, do III piętra, w czte
ropiętrowym bloku na os. Dywizjo
nu 303, 2 Pułku Lotniczego. Warunki
do uzgodnienia. Oferty 9398 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

2-POKOJOWE, superkomfortowe, z

balkonem, w Nowej Hucie — zamie
nię na równorzędne w okolicy „Ju
bilata” lub Dębnikach. Oferty 9489
„Prasa*’ Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania lub garso
niery. Oferty 9483 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje
samodzielnego mieszkania. — Tel.
44-07-74, wieczorem. g-9472

PILNIE poszukuję garsoniery lub po
koju z kuchnią. Dzielnica obojętna.
Oferty 9499 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

ŚRÓDMIEŚCIE — 3-pokojowe, super
komfortowe mieszkanie, 100 ma, i pię
tro, zamienię na 2 oddzielne miesz
kania, w tym jedno superkomforto
we, 2-pokojowe. Tel. 66-59-64, po godz.
19. g-9417

KUPIĘ mieszkanie średnie lub duże,
Najchętniej Krowodrza, Śródmieście.
Tel. 44-01-84. g-9412

POKÓJ z kuchnią, superkomfortowe,
kwaterunkowe, os. Wzgórza Krzesła-
wickie — zamienię na 2-pokojowe, na

korzystnych warunkach. Oferty 9506
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM w Wieliczce pokój z ku
chnią, własnościowe. Oferty 9501 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KATOWICE — mieszkanie czteroiz-
bowe, superkomfortowe, własnościo
we —v zamienię na Kraków. Oferty
9442 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TRZY pokoje z kuchnią, superkom
fortowe, kwaterunkowe, Azory — za
mienię na dwa pokoje z kuchnią i

garsonierę lub pojedynkę. Oferj^ —

9439 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AZORY! 2 pokoje z kuchnią (ślepą)
superkomfortowe., słoneczne, wyma
lowane, I p. — zamienię na podobne,
względnie 3-pokojowe, koniecznie bal
kon. Warunki bardzo korzystne do
omówienia. Oferty 9437 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ M-2 superkomfortowe —

(spółdzielcze) na M-3 superkomforto
we. Tel. 11-60-22 wew. 218, do godz.
15. g-9519

DYPLOMANT poszukuje garsoniery
lub samodzielnego pokoju w cen
trum. Oferty 9518 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje mie
szkania od sierpnia. Oferty 9525 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe,
superkomfortowe, własnościowe. —

Oferty 9528 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

2 MIESZKANIA: 3-pokojowe, super
komfortowe, własnościowe, dzielnica
Krowodrza i 2-pokojowe. komforto
we, ogrzewanie elektryczne, dzielni
ca Śródmieście — zamienię na mie
szkanie 3—5 ~pokojowe, z garażem lub
domek. Może być do wykończenia.
Oferty 9590 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

SŁONECZNE, 2-pokojowe mieszkanie,
60 m2, ogrzewanie elektryczne. IV p.,
koło Parku Krakowskiego — zamie
nię na 3-pokojowe w centrum. Ofer
ty 9539 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM 2 pokoje z kuchnią wła
snościowe. Oferty 9577 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SZCZECIN! Pokój z kuchnią (43 m2)
w starym budownictwie, własnościo
we — zamienię na podobne w Kra
kowie. Nowy Sącz, tel. 211-25.

POSZUKUJĘ mieszkania na okres
1 roku. Najchętniej 2 pokoje. Oferty
8380 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WROCŁAW! Mieszkanie 55 m2, 2 po
koje. kuchnia — zamienię na mniej
sze w Krakowie. Zgłoszenia: Kraków,
tel. 55-06-32. g-8437

DO wyngjęcia M-2 umeblowane.
Oferty 8454 '

„Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

BIELSKO-BIAŁA! Zamienię miesz
kanie spółdzielcze, superkomfortowe.
3-pokojowe, z telefonem — na mniej
sze w Krakowie. Oferty 8469 „Prasa”
I^raków, Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie własnościowe
M-4 — Mistrzejowice. Oferty 8560
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ 28 m2 (ciemna kuch
nia). I piętro, c.o ., telefon, nowe bu
downictwo — zamienię na podobne
w Szczecinie. Oferty 8555 1 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo przyjmie dozor
costwo. Warunek mieszkanie. Oferty
8565 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3-POKOJOWE, 74 m2, superkomforto
we, w Nowej Hucie, zamienię na po
kój z kuchnią i 2 pokoje z kuchnią,
superkomfortowe, w Nowej Hucie.
Oferty 8564 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

MYŚLENICE! M-3 spółdzielcze, 2 po
koje z kuchnią (jasna), zamienię na

równorzędne w Nowej Hucie lub
Krakowie. Oferty 8492 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

LUKSUSOWĄ garsonierę własnościo
wą, najchętniej w pobliżu centrum,
kupię, ewentualnie wynajmę. Oferty
8598 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKOJ superkomfortowy wynajmę
studentowi, najchętniej niepalącemu.
Czynsz miesięcznie. Os. Biały Prą
dnik. Oferty 8530 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POZNAŃ! Dwupokojowe, superkom
fortowe — zamienię na Kraków. Kra
ków, tel. 55 -25-02. g-8658

KOZŁÓWEK! 2 pokoje z kuchnią za
mienię na dwa oddzielne. Ludwik
Bąk, Kraków-Kozłówek, ul. Okólna
9/114. x g-8668

ZAMIENIĘ dużą garsonierę, super-
komfortową — na 2 pokoje, na ko
rzystnych warunkach. Oferty 8679
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE — kwaterunkowe, su
perkomfortowe mieszkanie 2 pokoje
z kuchnią, balkon, ciche (38 ip2), wy
soki parter — zamienię na 2 oddziel
ne lub jedno większe. Oferty 8647
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KWATERUNKOWE, komfortowe, ła
dna okolica Wawelu, 3 pokoje z ku
chnią, balkon, 84 m2 — zamienię na

dwa oddzielne mieszkania, w tym je
dno 2-pokojowe. Oferty 8646 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

2-POKOJOWE, superkomfortowe mie
szkanie, os. Ugorek — zamienię na

większe, w centrum Krakowa. Tel.
11-46-59. g-8644

GARSONIERĘ oraz pokój z kuchnią
— zamienię na 3- lub 2-pokojowe, su
perkomfortowe. Oferty 8640 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MŁODE bezdzietne małżeństwo po
szukuje 1-2-pok oj owego mieszkania
na 1—2 lata. Tel. il-48-59, godz. 16-17,

3-POKOJOWE M-5, os. Podwawelskie,
spółdzielcze, telefon, loggia, VIII pię
tro — zamienię na 2-pokojowe, budo
wnictwo międzywojenne. Oferty 8769
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszu
kuje mieszkania w Krakowie lub

okolicy. Zaopiekuje się starszą osobą.
Oferty 8700 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

3-POKOJOWE mieszkanie zamienię
na dwa 1-pokojowe. Tel. 48-27-86.

M-4 w Toruniu zamienię na podobne
lub większe w Krakowie. Toruń, tel.
323-00 . g-9549

SUPERKOMFORTOWE, 55 m2 — za
mienię na mniejsze. Tel. 37-63-42.

MAŁŻEŃSTWO z 2 dzieci, członko
wie spółdzielni mieszkaniowej, po
szukuje samodzielnego mieszkania.
Może być do 20 km od Krakowa.
Oferty 9609 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje poKo-
ju. Tel. 66-08-44 wew. 31 — KureK.

g-9608

SPRZEDAM własnościową superkom-
lortową garsonierę, 25 m2, w okoli
cy Matecznego. Konkretne oferty
kierować: „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
dla nr 9606.

SUPERKOMFORTOWE pokój z ku
chnią, loggia, os, Piastów, zamienię
na większe. Oferty 9604 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, łazienką, komfor
towe, kwaterunkowe - zamienię na

garsonierę. Tel. 66-23-23. g-9656

NOWA Huta! M-4 superkomfortowe
zamienię na Bielsko-Białą. Oferty
9620 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WIELICZKA! Atrakcyjny lokal han
dlowy, wdobrym miejscu — sprze
dam. Oferty 9713 „Prasa” Kranów,
Wiślna .2 .

POKÓJ z kuchnią, superkomfortowe,
kwaterunkowe — zamienię na wię
ksze. Tel. grzecznościowy 44-26-26, po
godz. 19. g-9706

DLA małżeństwa z dzieckiem poszu
kuję garsoniery lub pokoju z kuch
nią na minimum 3 lata. Tel. 11-17-49,
wieczorem lub oferty 9646 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje samo
dzielnego mieszkania. Tel. 66-32-63.

ZAMIENIĘ mieszkanie superkomfor
towe, 3-pokojowe, kwaterunkowe —

na 2-pokojowe i garsonierę lub po
kój z kuchnią i garsonierę. Oferty
9688 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe, kuchnia
ciemna. 33 m2, własnościowe, II p. -

zamienię na 3-pokojowe (większe),
kwaterunkowe lub spółdzielcze. Zgło
szenia: os. Kalinowe 10/8. g-9258

ZAGRANICZNA studentka poszukuje
na rok dużego pokoju z miejscem na

fortepian. Oferty 9157 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

POZNAŃ! Superkomfortowe, spół
dzielcze M-3, telefon - zamienię na

równorzędne, Kraków. Wiadomość:
Elster, Kraków, Włodkowica 1/15 A.

g-9168

M-3, 40 m2, Mistrzejowice — zamie
nię na pokój z kuchnią i garsonierą.
Oferty 9300 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

OS. Cegielniana — ul. Odrzańska —

M-4 zamienię na M-5 na os. Podwa
welskim. Warunki do uzgodnienia.
Tel. 66-88-14. g-9312

NOWY Sącz! Absolwent wyższej
uczelni poszukuje pokoju na kilka
miesięcy. Oferty 9181 „Prasa” Kra
ków Wiślna 2.

MIESZKANIE M-4 w Krzeszowicach
(superkomfortowe) — zamienię na

Kraków. Oferty 9178 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje samodziel
nego mieszkania (możliwe korepety
cje). Oferty 9325 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, 46 m2. superkom
fortowe. telefon — zamienię na rów
norzędna garsonierę z telefonem.
Tel. 22-15-74. g-9324

ŚRÓDMIEŚCIE! 2 pokoje z kuchnią,
superkomfortowe. kwaterunkowe.
61 m2 — zamienię na 2 mieszkania

superkomfortowe po pokoju z ku
chnią. Oferty 9348 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2 lub tel. 44-84-13, w godz.
16—19.

MISTRZEJOWICE! Superkomfortowe,
trzypokojowe, 56 m2 (duży balkon,
parkiety, flizy, boazeria) — zamienię
na dwa oddzielne mieszkania w No
wej Hucie. Tel. 48-33-31. g-9339

M-3 — Azory — zamienię na garso
nierę. Tel. grzecznościowy 37-20-8'1.

godz. 16—17 . g-9199

ODDAM superkomfortowe, własno
ściowe pokój, kuchnię, 39 m2 — za

większe mieszkanie superkomforto
we. kwaterunkowe (spółdzielcze) albo
zamienię na własnościowe. Tel.
37-21-33 wew. 670. g-9197

KUPIĘ mieszkanie 1- lub 2-pokojo
we, własnościowe. Podać lokalizację
i cenę. Oferty 9456 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom bliźniak w stanie
surowym — zamkniętym na terenie1
Krakowa. Oferty 1015 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dwie parcele budowlane
po 0.99 a każda — woda, gaz. Pelagia
Kudłacik, Kokotów 120.

BRZESKO — Okocim! Atrakcyjną
działkę budowlaną sprzedam. Oferty:
8313 — Biuro Ogłoszeń, Lublin, Ryb
na 13.

1 HA ziemi — plantacja porzeczki,
maliny, z kempingiem sprzedam. Ka
zimierz Waligóra, Żegocina 191.

KUPIĘ parcelę lub rozpoczętą budo
wę — Wola Justowska, Kliny, Zako
piańska, Bieżanów. Oferty 9387 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

WILLĘ z działką 10-arową, 20 km od
Krakowa — zamienię na M-4 własno
ściowe, w starym budownictwie, w

Nowej Hucie. Oferty 9492 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ dom jednorodzinny w górach.
Może być nie wykończony. Mieszka
nie zastępcze posiadam. Oferty 9423
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

002353232323484848482323532348234848232348232348532348

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

ZAKŁADÓW BUDOWY MASZYN I APARATURY

im. ST. SZADKOWSKIEGO W KRAKOWIE

przyjmuje wpisy do
o ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ - kształcą

cej w zawodach tokarza i modelarza odlewniczego
<$> LICEUM ZAWODOWEGO - dojącego kwalifikacje

mechanika obróbki skrawaniem oraz maturę
O 2-LETNIEJ SZKOŁY PRZYSPOSOBIENIA ZAWODO

WEGO - w zawodach tokarza oraz formierza-

odlewniczego

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Sekretariat Zes
połu Szkól Zawodowych — Kraków, ul. Szadkowskie
go 1, tel. 11-11-02 w godzinach od 12 do 14

lllllllllllllllilllllllllllllllilllllillilillililillilllllilllilHiil^

KUPIĘ parcelę budowlany. Może być
na przedmieściu, przy trasie wyloto
wej. Oferty 9474 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ domek jednorodzinny; może

być w stanie surowym. Oferty 9411
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM kiosk w dobrym punk
cie Krakowa, nadający się na różno
rodną działalność. Oferty 9433 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM w Stojowicach nad za
lewem Dobczyce 1 ha uprawianego
gruntu i używane budynki mieszkal
no-gospodarcze. oferty 9554 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM parcelę budowlaną na

Woli Justowskiej. Oferty 9578 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM duży dom w Myśleni
cach w stanie surowym. Oferty 9576
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM domek nad jeziorem Ro
żnowskim. Oferty 8434 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM 1,82 ha ziemi H klasy
w Branicach osobie z uprawnieniami.
Oferty 8398 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

SPRZEDAM parcelę budowlaną w

Bieżanowie. Tel. 37-56-19. g-8445

KUPIĘ do-mek jednorodzinny, może

być w stanie surowym. W rozLiczeniu
możliwe M-6 własnościowe. Oferty
8500 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TARNÓW — M-4 własnościowe, su
perkomfortowe. z telefonem -- sprze
dam. Tarnów, tel. 86 wew. 567. Ofer
ty 8495 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK w le&ie zamienię na miesz
kanie w Krakowie. Oferty 8537 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM dom '

w Swoszowicach.

Oferty 8536 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

SPRZEDAM działkę z rozpoczętą bu
dową domku w Opatkowicach. Ofer
ty 8651 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK jednorodzinny w Kalwarii
Zebrzydowskiej — zamienię na 2-po
kojowe mieszkanie własnościowe w

Krakowie. Oferty 8666 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

KUPIĘ działkę (może być orne) o poT
wierzchni od 30 arów wzwyż, do 30
km od Krakowa. Oferty 8696 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

ZGUBY

DNIA 27 maja, w Nowej Hucie, za
ginął ratlerek „Kuba”, czarny-podpa-
lany, z obciętym ogonkiem. Za od
prowadzenie wysoka nagroda. Os.

Ogrodowe 12/7, tel. 44-38-73.

SROCE Julii, zam. Nowy Targ, os.

Zawadzkiego 17/17, skradziono 24. I.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

213974 do dowodu osobistego nr BR

2138836, wydaną przez NZi-S „Podha
le” Nowy Targ. g-9655

BUCZEK Janinie, zam. Nowy Targ,
os. Zawadzkiego 17/18, skradziono 24 V
1982 r. wkładki zaopatrzeniowe nr

213954 oraz 213955 dla córki Beaty do
dowodu osobistego nr ZL 1676415, nr

213956 dla syna Marka do dowodu
osobistego nr WL 1414753 wydane
przez NZPS „Podhale” Nowy Targ.

TOMASZEWSKI Janusz, zam. Kra
ków, ul. Tabaczna 3, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową nr Ab 553606 do do
wodu osobistego nr WL 0420441. wy
daną przez Zakłady Przemysłu Tyto
niowego w Krakowie.

SLEBIODZIE Alicji, zam. w Tarno
brzegu ul. Słoneczna 14, skradziono
w dniu 6. V . 1982 j. wkładkę zaopa
trzeniową nr Ag 754204 do dowodu
osobistego nr AB 7609240, wydaną
przez Dział Socjalny UJ.

RAJCA Maria, zam. Nowa Huta. os.

Dywizjonu 303 11/130, zgubiła w dniu/'
20. V. 1982 r. wkładkę zaopatrzenio
wą nr Ag 490607 do dowodu osobi
stego nr BR 9711500, wydaną przez
Wojewódzką Spółdzielnię Spożywców
w Krakowie. g-9571

BIROWICZ Stanisławie, zam. w Wie
liczce, ul. Hanki Sawickiej 27. skra
dziono w dniu 23. V. 1982 r. wkładkę
zaopatrzeniową nr Ah 621339 do do
wodu osobistego ZL 3644089. wydaną
przez Urząd Miasta i Gminy Wie
liczka. g-9649

j WOJEWÓDZKI URZĄD TELEKOMUNIKACJI

w Krakowie

zatrudni mężczyzn
® TELEMONTERÓW do konserwacji i remontów

sieci telekomunikacyjnej
© TECHNIKÓW telekomunikacji
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Sekcja
; ds. Pracowniczych, Kraków ul. Biernackiego 8, telefon

33-81-02

. NOWAK Adam, zam. Dąbrowa Gór-
| nicza, ul. Hibnera 6, zgubił dnia 14.

V. 1982 r. Wkładkę zaopatrzeniową
Ah 704442 do dowodu osobistego AB

9243007, wydaną przez AGH.

ZENKOWSKA Krystyna, Kraków, os.

Centrum A 1/56, zgubiła 19. V . 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 092239
do dowodu osobistego nr AB 5280936,
wydaną przez PGM Kraków.

LECH Anna, zam. Myślenice, ul. 21

Stycznia 52, zgubiła w dniu 22. V.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 453355 do dowodu osobistego nr

AB 6114698, wydaną przez Urząd Mia
sta i Gminy Myślenice.

ZIĘBIŃSKI Zbigniew, zam. Kraków,
ul. Żwirki i Wigury 17/3, zgubił
wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 141593,
wydaną przez Urząd Dzielnicowy —

Śródmieście. g-9420

K.UZIBLDZK1 Przemysław, zam. Sie
mianowice. Komuny Paryskiej 39.

zgubił 5. V. 1982 r. wkładkę zaopa
trzeniową nr Ah 704562 do dowodu

osobistego nr AB 8753851, wydaną
przez AGH w Krakowie.

SCIllFFER Zofia, zam. Kraków, Wa
wel 9 28. zgubiła w dniu 4. V. 1982 r.,

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 744867
do dowodu osobistego nr BR 9824’300,
wydaną przez Uniwersytet Jagielloń
ski. gr9643

KOZIEŃ Krzysztof. zam. Kraków,
ul. Prądnicka 53/2. zgubił legitymację
szkolną nr Ig.'7/81, wydaną przez Za
sadniczą Szkołę Budowlaną w Kra
kowie. g-9383

KAPAŁA Waldemar, zam. Wola Ba
torska zgubił legitymację szkolną nr

33/Ib ZSZ, wydaną przez Zespół Szkól

Technicznych WSK — Kraków.

UNIEWAŻNIAM skradzioną piecząt
kę lekarską o brzmieniu: Jerzy Do-

rożyński lekarz dentysta Kraków ul.
Krakowska 19 m 8 KR 1139.

BOJEK Leszek, zam. Krakó-w, ul. Za-
błocie 9 a/2. zgubił pozwolenie na

prowadzenie tramwajów nr 002310/79,
wydane przez MPK — Kraków.

MASNICA Krystyna, zam. Niepołomi
ce. os. Błć-to 2, zgubiła legitymację
uczniowską nr 581/81/IL, wydaną
przez Zespół

’ Szkół Odzieżowych w

Krakowie-Nowej Hucie.

RÓŻNE

CYKLINO W ANIE, lakierowanie par
kietów — Hi-1, tel. 48-20-67.

SPRZĄTANIE mieszkań i domków

jednorodzinnych oraz po malowaniu
poleca — Marcinek, Kraków, tel.
43-16-82. g-8154

KARNISZE z dostawcą, szafki, kołki,
komplety łazienkowe, zameczki okien
ne — montuje Limanowski, tel.
33-28-47 . g-7383

CYKLINOWANIE, lakierowanie par
kietów — Kiełbaslński, tel. 37-05-16.

BEZPYŁOWE cyklinowanle, lakiero
wanie, pastowanie — Zwarycz, tel.
44-55 -54. g-6411

SPECJALISTYCZNY zakład konser
wacji antykorozyjnych Z. Zajączko
wskiego, al. Planu 6-letniego 112 —

wykonuje konserwacje fabrycznie
nowych samochodów w krótkich ter
minach z 10% bonifikatą. Czynny w

godz. 8—16, w każdą sobotę w godz.
8-15. g-9276

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecze
nie drzwi z komfortowym wykończe
niem, montaż karniszy — Bochenek,
tel. 11-22-03. po 16-tej.

A NTY WŁAMANIOWE Zabezpieczenie
drzwi: blachę, blokady, zamki nie
typowe. tapicerkę (koszt 2300—6500),
montaż kafrniszy 1 mb. 289 zł (z do
stawą), uszczelnianie taśmą okien i
drzwi 1 bm 25 zł. Wymiany śrub
okiennych na zaczepy 1 szt. 40 zł.
Solidnie z gwarancją wykonuje Spół
dzielnia Parkiet Zakład Nr 36, War
mińska 1. Zlecenie tel. 37-50-17, od
3do12.

POSZUKUJĘ garażu na dłuższy okres
czasu. Oferty 9408 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CMENTARZ Rakowicki! Piwniczkę —

.12 miejsc — zamienię na 4—5 miejsc.
Oferty 9467 „Prasa” Kraków’, Wiśl
na 2.

GARAŻU na Azorach lub okolicy
poszukuję. Teł. 37-02-60 lub oferty
9485 „Prasa” Kraków, Wiślna 1.
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Włodzio na śniadanko do Ha-
wełki i przy śledziku poznał
niejakiego pana Cybulskiego.
Przy jajku po wiedeńsku wie
dział już, że ów pan jest Li
twinem i na imię ma Kazimierz,
co jest szczególnie istotne
dla całej historii. Kanapki z ka
wiorem obu panom na tyle roz
wiązały języki, że jeden wyja
wił, że jest TYM Tetmaje-
r e m, drugi zaś wyznał, że jest
właścicielem SOPLICO-
W A!... Wiadomo, jak Sopliców
— to „Pan Tadeusz”, a jak „Pan
Tadeusz” — to piękne ilustracje
Włodzia... Przy kolejnym daniu
imć Cybulski wylewnie zapro
sił Włodzia na Litwę. Natomiast
Włodzio wprost od Hawełki za
brał imć Cybulskiego — Kazi
mierza! — do siebie, do Brono
wie na czas nieokreślony. A u

Włodzia gościna iście staropol
ska, wiadomo: Gość w dom —

Bóg w dom! Siedział więc sobie

pan Kazimierz w Bronowicach,
jak u Pana Boga za piecem, naj
przedniejsze nalewki popijał i

gawędami nas raczył. A mówił
to on złotouście! Po miesiącu
czy dwóch, w każdym razie po
kilku dobrych tygodniach, że
gnany jak należy — odjechał
do tego swojego Soplicowa. Z

drogi nawet do Włodziów list

przysłał, a jakże! — pełen ser
deczności i wylewnych podzię
kowań za tak wspaniałą gości
ną. Później zamilkł, przysiągł
bym na wieki czyli na zawsze.

Myliłem się jednak, oj, myli
łem! W tych dniach przemówił
Sążnistym listem pełnym serde
czności i wszelkich innych szar-

manckości i uprzejmości. — po
wiadomił Włodzia, że do Krako
wa zatęsknił, więc do Bronowie

zjeżdża i na dworcu koni Wło-

dziowych wypatruje, bo pobytu
w Krakowie poza domem Wło
dzia wprost — nie wyobraża so
bie. Pojedzie Włodzio po niepro
szonego gościa, a ja nad gankiem
napis zatknę: PENSJONAT, HO
TEL. JADŁODAJNIA. ETC.,
ETC. Włodzimierza Tetmajera;
na to przecież wychodzi!
Koresp. Kaspra Żelechowskiego

Rkps

Afednak powsiają

Trzy placówki
z prawdziwego zdarzenia

H andel, sklepy, nie należą obecnie do tematów optymistycznych, tym
przyjemniej jeśli właśnie o tych sprawach można napisać pozytyw
nie, a właśnie taka okazja się nadarza. Oto bowiem otwarto w Kra

kowie aż trzy nowe placówki, dwa sklepy prywatne i jedną prywatną
kawiarnię.

Przy ul. Stradom 2 otworzono

sklep z galanterią dziecięco-mło
dzieżową. Jak na razie właścicielka
Maria Palus zdołała zabezpieczyć
wcale ładny towar. Półki są pełne
i oczywiście klientów nie brakuje.

Natomiast dorośli mogą kupować
bieliznę osobistą, skarpety, a nawet

modne drobiazgi, w sklepie
Teresy Mól przy uL Stradom 6.
Warto dodać, że właściciele zadba
li o estetyczny wygląd sklepów, że

jak na razie odbywa się tutaj han
del z prawdziwego zdarzenia, to

znaczy klient traktowany jest
uprzejmie, a sprzedawcy widać

lubią swoją pracę, i dlatego nie
robią zeń łaski — po prostu żyją z

tego. __________________

Nie ma pierożków—
z powodu remontu...

— A teraz — proszę wycieczki —

pójdziemy na smaczny obiadek..,
Zapowiedź ta wielce ucieszyła

zmęczonych turystów i każdy z ul
gą przełknął ślinkę na myśl o

smacznych pierożkach. I oto zaczęła
się wędrówka po Krakowie, w po-
szukhcaniu baru mlecznego. Dodaj
my od razu — baru czynnego, o-

twartego, czekającego na gości...
Jak się bowiem okazało — w cen
trum podwawelskiego grodu rozpo
częto wielkie remontowanie wszys
tkich barów mlecznych naraz, a

zbiegło się to akuratnie z nasta
niem szkolnego sezonu wycieczko
wego. Co najmniej o jeden miesiąc
za późno.

Ponieważ ceny posiłków w zwy
czajnych restauracjach nie zawsze

odpowiadają zawartości uczniow
skich. portfeli — rozgoryczeni mło
dzi turyści musieli zadowolić się
obwarzankami i szklaneczką wody
sodowej, a. ich wychowawcy gorz
kim poczuciem bezsilności i iryta
cji. (zb)

Na pewną znakomitym pomysłem
było otwarcie przy ul. Dietla 45 ka
wiarni, szczególnie, że ta część mia
sta nie obfituje w nadmiar tego
typu placówek. Aż trudno uwie
rzyć, że jeszcze niedawno była tutaj
nędzna rudera, skład mebli. Dzisiaj
jest to sympatyczny, niewielki lo
kal (32 miejsca) ze starannie do
branymi meblami i wystrojem
wnętrza. Można wypić kawę, her
batę oraz zamówić cukiernicze wy
pieki własnej produkcji. Właści
cielka Bożena Sztolcman-Koral,
myśli o wprowadzeniu w przysz
łości jeszcze śniadań, wiedeńskich.

Kawiarnia „Izabela” (nazwana
tak na cześć córki) jest jedyną w

Krakowie prywatną placówką
pierwszej kategorii. Trzeba też

przyznać, że zrobionego przez
właścicieli zaplecza, wyposażonego
w urządzenia najwyższej klasy, nie

powstydziłby się żaden najele
gantszy lokal.

Po prostu widać, że właściciele

dołożyli wszelkich starań, żeby ka
wiarnia naprawdę służyła swoim

gościom, których zresztą już jej
nie brakuje.

Zęby jednak nasza informacja
nie była aż tak optymistyczna,
sygnalizujemy już pewne ale. Oto
bowiem niewiadomo czemu władze
miasta dosłownie w momencie

otwarcia „Izabeli” przesunęły przy
stanek autobusowy linii 128 i usy
tuowały go w ten sposób, że do
kładnie zbiega się z kuchennymi
drzwiami lokalu. Nie ma więc
mowy o tym, by bez trudności
dowieźć towar do kawiarni. Za
pewne było to zwyczajne .przeocze
nie, dlatego też mamy nadzieję, że
zostanie szybko naprawione z ko
rzyścią dla wszystkich stron, (bog)

2
CZERWCA

Środa
Erazma

Marianny

TEATRY
Słowackiego 19.15 Świętoszek. Sta

ry Teatr 18 Hamlet. Kameralny
18.30 Łgarz. Ludowy 19.15 Nie-
Boska komedia. Muzyczny (ul. Lu
bicz 48) 18.15 Baron Cygański. Gro
teska 17 Królowa Śniegu.

Nie tylko na Rakowicach

stare groby wymagają opieki
Działająca w ramach Obywatel

skiego Komitetu Ratowania
Krakowa Komisja Ratowania Kra
kowskich Cmentarzy choć poświęca
w tej chwili szczególną uwagę sta
rym Rakowicom, nie zapomina
przecież o zabytkach innych cmen
tarzy. Członkowie Komisji podjęli
się przeprowadzić w. najbliższym
czasie akcję inwentaryzacyjną.

Efektem jednej z takich penetra-

KINA

TOZ zaprasza
Zebranie informacyjne dla

sympatyków i członków Towa
rzystwa Opieki nad Zwierzęta
mi odbędzie się 3 czerwca

(czwartek) o godz. 18, w Filhar
monii przy ul. Zwierzynieckiej
1. I piętro. Fot. PAWEŁ SZEWCZYK

cji są zdjęcia dwu mogił na nie
wielkim cmentarzu we Wróblowi-
cach. Jedna z nich to grób księdza
z czytelnym jeszcze napisem „Na-
tus 1770” (urodzony w 1770). Jest to

zapewne najstarszy zachowany
grób na tym cmentarzu. Druga —

to ozdobiony rzeźbą anioła grobo
wiec Marii Magdaleny Konopkowej
zmarłej w roku 1885.

Oba groby wymagają natychmia
stowej naprawy, grozi im bowiem

zupełne zniszczenie. Polecamy je
życzliwemu zainteresowaniu władz

administracyjnych Podgórza.

Poradnia dla młodzieży
oczekuje we czwartki

W Galerii Milenium prace dzieci z Medyni
W Galerii Milenium przy ul.

Stolarskiej otwarta została wczoraj
pokonkursowa wystawa dziecięcej
rzeźby ceramicznej. Ten niezwykle
Interesujący pokaz połączony z

kiermaszem to plon pracy dzieci

skupionych w ognisku plastycznym
w Medyni Głogowskiej koło Leżaj
ska. Miejscowość ta jest znanym
ośrodkiem ceramiki ludowej. Doro
śli przekazują swe umiejętności
dzieciom i tak: znany garncarz —

Franciszek Ruta przekazuje dzie-

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

* 19 — Klub Studentów PK

„Pod Przewiązką”, ul. Bydgoska
19 b — Giełda Piosenki Studenc
kiej.

* 19 — DDK Krowodrza, ul. Pa
piernicza 2 — Kawiarnia muzyczna
— cykl „Wielkie koncerty muzyki
rockowej” — „Grateful Ded Live”,
„Rolling Stones Live”.

cióm umiejętność pracy na kole

garncarskim, a Władysława Pru-
ćnal uczy rzeźby figuralnej w gli
nie. Przed dwoma laty organizowa
no już konkurs rzeźby dziecięcej z

Medyni z finałem w Warszawie,
obecnie gości ich Galeria Milenium
w Krakowie. Na uroczystym wer
nisażu były dzieci, a wśród nich
— laureaci: w grupie młodszej (5—
10 lat), dwu Jacków: Prucnal i

Golec, a w grupie starszej (11—15
lat), Tadeusz Ruta i Janusz Malic
ki. Nagrodą dla nich jest właśnie

\ wycieczka do Krakowa. Prace ich
i kolegów dedykowane są dzieciom

naszego miasta. Rodzice mogą je
nabyć za symboliczne ceny.

,(j.r.)
Fot. JADWIGA RUBIS

W kilku większych miastach

działają już poradnie dla młodzie
ży, zajmujące się problemami —

okresu dojrzewania i życia seksu
alnego. Od czwartku poradnia taka

funkcjonować będzie również w

Krakowie. Staraniem Towarzystwa
Rozwoju Rodziny, przy pomocy
Wojewódzkiej Poradni Wycho
wawczo - Zawodowej, działającej
przy Kuratorium Oświąty i Wy
chowania urządzono ją w po
mieszczeniach Poradni Wych.-Za-
wod. w Krakowie przy ul. Dietla
90. W każdy czwartek, w godz. 15—
13, na czwartym piętrze, przyjmo
wać będzie psycholog, co drugi ty
dzień towarzyszyć mu będą leka
rze: seksuolog i dermatolog.

Poradnia prowadziła będzie prze
de wszystkim działalność profil ak-

tyczno-informacyjną. Prelekcje i

spotkania prowadzone przez dzia
łaczy TRR w krakowskich szkołach

wykazały, że życie seksualne i

problemy z tym związane nadal
stanowią swoistego .rodzaju tabu.
O tych rzeczach nie mówi się w

domu, nie mówi się także w szko
le. Nie wszystko jest jednak za
warte w literaturze, czy kącikach
prowadzonych przez niektóre cza
sopisma młodzieżowe. Do Towarzy
stwa Rozwoju Rodziny coraz czę
ściej zaczęły docierać sygnały o

konieczności uruchomienia poradni.
Została ona więc zorganizowana, a

jeszcze w czerwcu do szkół trafią
materiały informacyjne o jej usy
tuowaniu i działalności.

Spraw związanych z życiem sek
sualnym nie można pozostawić sa
mym sobie. Są one niejednokrotnie
bardzo złożone, nauczyciele, czy ro
dzice nie zawsze potrafią właściwie
doradzić czy pomóc. Na ogół nie są

do tego odpowiednio przygotowani.
Zresztą sama młodzież też nie
chce dzielić się najbardziej in
tymnymi kłopotami z osobami, z

którymi styka się na co dzień. Po
radnia daje szanse na zachowanie
anonimowości, nie powoduje zaże
nowania, skrępowania.

Powszechnie wiadomo, że kon
takty seksualne nawiązuje już mło
dzież ze szkół podstawowych. Sto
pień świadomości w tym wieku

jest jeszcze bardzo mały. Dlatego
m. in. najczęstszym sposobem za
pobiegania niepożądanej ciąży jest
jej przerwanie. Ma to poważne
konsekwencje dla dalszego życia.
Ważna jest więc akcja uświada
miająca. (s)

Od dziś do soboty

Po raz pierwszy
w Polsce

Ministerstwo Kultury i Sztu
ki, Zarząd Szkół Artystycznych,
Wydział Kultury i Sztuki Urzę
du Miasta Krakowa oraz Urząd
Dzielnicowy Kraków-Nowa Huta
są organizatorami I Ogólnopol
skiego Konkursu Wykonawczc-
go im. Karola Szymanowskiego
Szkół Muzycznych II Stopnia.
Konkurs rozpoczyna się już dziś
i trwać będzie do 5 czerwca br.

Dzisiaj o godzinie 18.30 pierw
szy inauguracyjny koncert w

sali koncertowej Państwowej
Szkoły Muzycznej I i II stopnia
im. M . Karłowicza w Krakowie-

Nowej Hucie.

Koncert laureatów odbędzie się
5 czerwca o godzinie 11 w tej
samej sali.

Kijów — XIX Międzynarodowy
FFK. Uciecha 15.30 Bliskie spotka
nia trzeciego stopnia (USA 1. 12),
18, 20 Vabank (poi. 1. 15). Warsza
wa 16, 19 Czas Apokalipsy (USA 1.

18). Wolność 15.45 Rollercoaster
(USA 1. 15), 18, 20 Rewizja osobista

(poi. 1 . 18). Wanda 15.45, 18, 20.15
Glina czy łajdak (fr. 1 . 18). Mł.
Gwardia 15.15, 17.30, 20 Maratoń
czyk (USA 1. 18). Wrzos (ul. Za
mojskiego 50) 15.30 Deszczowa pani
(NRD b.o .), 17, 19.30 Partyzancka
eskadra (jug. 1 . 12). Świt (os. Tea
tralne 10) 16, 19 Znachor, cz. I i II

(poi. 1 . 12). Mała sala 15, 17.15, 19.30
Dziękuję jakoś leci (węg. 1. 15).
Światowid (os. Na Skarpie 7) 16,19
Sobowtór (jap. 1 . 15). Mała sala 15
Sonata na rudzielca (czech. b .o .),
17, 19 Alicja ucieka po raz ostatni
(fr. 1. 15 — pożegnanie z filmem).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Violette
i Francois (fr. 1. 18), 16, 18, 20 FFK.
Wiedza (Rynek Gł. 27) 15 Spirala
(poi. 1. 18), 17 Pieczone gołąbki (poi.
b.o.), 19 Dom pod czerwoną latar
nią (węg. 1. 18). Mikro (ul. Dzier
żyńskiego 5) 16, 17.30, 19 Superpo-
twór (jap. b .o .). Dom Żołnierza (ul.
Lubicz 48) — niecz. Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 15.45 Zemsta

(poi. b .o .), 17.30, 20 Parszywa dwu
nastka (USA 1. 15). Rotunda (ul.
Oleandry 1) 16.30 Nóż w wodzie

(poi. 1 . 15), 18 Lokator (fr. 1 . 18),
20.15 DKF UJ: Zasady domina

(USA 1. 15), Lokator. Sfinks (ul.
Majakowskiego 2) 16, 18 Na tropie
sokoła (NRD b.o .). Ugorek (os. U-

gorek) 15, 17, 19 Książę i żebrak

(ang. b.o.). Podwawelskie (ul. Ko
mandosów) 18.30 Lotny szwadron
huzarów (radź. b .o .).

WYSTAWY
MUZEA .

W kilku wierszach
ZWIĄZEK Inwalidów Wojennych

zamierza utworzyć dziecięcy zespół
estradowy, złożony z pokolenia
kombatanckich wnucząt. Dzieci z

uzdolnieniami artystycznymi po
przejściu eliminacji (recytacje,
śpiew i taniec) podejmą pracę pod
fachowym kierownictwem. Pisem
ne zgłoszenia należy nadsyłać pod
adresem biura Zarządu ZIW — PRL,
Kraków-Sródmieście, ul. Biskunia
13.

2Ę <fcvlefr«r o<f ftynku

cudze chwalicie

JUTRO O GODZINIE:
*16_19_DKHiL,ul.Ma

jakowskiego 2 — „Kwiaty na dział
ce i balkonie”. Impreza organizo
wana wspólnie z redakcją „KWIA
TY” i Miejskim Przedsiębiorstwem
Zieleni. Porady ogrodnika i sprze
daż sadzonek kwiatowych.

* 16,39 — MDK, ul. Józefa 12 —

Baśnie Andersena. Projekcja fil
mów rysunkowych.

* 18 — Pol. Tow. Entomologicz
ne, ul. św. Marka 37/IVp. — zebr,
nauk. — doc. dr hab. Krystyna
Madziara-Borusiewicz — „Owady
leśne i ochrona lasu w Hiszpanii”.

Właściwie można powiedzieć:
niezbyt daleko od Rynku, bo

zaledwie 20 minut jazdy autobu
sem miejskim linii strefowej „247”
możemy w pogodną niedzielę poje
chać do Bibie. Zapewne wielu kra
kowian nigdy tam jeszcze nie było
— a naprawdę warto. Dlaczego?

Chociaż po to, by się dotlenić,
uspokoić skołatane nerwy w ciszy,
jaka tu panuje i bez tłoku pospa
cerować po lesie. A okolica jest
bardzo malownicza, szczególnie te
raz, na początku lata. Tuż na

skraju wioski wznosi się zalesione

wzgórze pełne świergotu ptaków i

!

Wspomnienie o Osterwie
10 maja minęła, prawie nie

zauważona, 35 rocznica śmierci
Juliusza Osterwy, wielkiego ak
tora, reżysera i pedagoga, twór
cy „Reduty”. Osterwa, uznawa
ny powszechnie za jedną z naj
wybitniejszych postaci polskiej
sceny, w latach 1946—47 był dy
rektorem Teatrów Miejskich w

Krakowie i rektorem PWST.
Klub MPiK organizuje spotka
nie z dr Jerzym Ronardem 13u-

jańskim, który podzieli się swy
mi wspomnieniami o Zmarłym,
znanym mu niegdyś dobrze z

kontaktów zawodowych i osobi
stych. Wieczór wspomnień „Ju
liusz Osterwa — wielki aktor —

twórca «Reduty»” odbędzie się
dzisiaj, o godz. 18 w czytelni-
kawiarni Klubu MPiK, Mały
Rynek 4. Wstęp wolny.

zapachu tarniny. Sporo tu innych
kwiatów i kwitnących jeszcze po
ziomek. Z wysokiej skarpy, fioleto
wej od dzwonków, rozciąga się sze
roki widok na zielone pola i są
siednie wzgórza. A zieleń tu zu
pełnie inna niż w Krakowie: buj
na, soczysta — i drzewa dorodniej
sze, zdrowe. Jest i szemrzący poto
czek,

'

samej
nymi
zżyci
niają
ry> a

przybitą do drzewa tabliczką o za
kazie wysypisk nad potokiem.

Wioska jest zresztą nieduża i po
kilku minutach drogi od autobuso
wej pętli mamy przed sobą już
szeroką przestrzeń i czysty potok,
w którym przy zagrodach pluszcza
się żółte kaczuszki, zupełnie takie,
jak z wielkanocnych kartek.

Nie zawsze jednak panowała tu
taj sielanka. W pamiętne dni wy
zwolenia Krakowa doszło w Bibi-
cach do krwawych walk oddziałów

szturmowych I Frontu Ukraińskie
go z hitlerowskim okupantem.
Trwały one od 17 do 20 stycznia
1945 r. Na wspomnianym już wzgó
rzu pozostały jeszcze ślady okopów,
a na miejscowym cmentarzu — 51
mogił poległych radzieckich żołnie
rzy.

Zapamiętajcie więc: z dworca au
tobusowego (na końcu ul. Długiej)
jedziemy linią strefową „247”. W

niedzielę i święta wozy kursują co

godzinę. A koszt tej relaksowej e-

skapady wynosi w obydwie strony
— 9 zł. (aż)

szkoda tylko, że w obrębie
wioski zanieczyszczony róż-

odpadkami. Ludzie tu widać
z przyrodą od lat nie doce-

jeszcze dobrodziejstwa natu-

sołtys zadowolił się chyba

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15), Wawel zaginiony (śr.
czw. 10—15.30), Skarbiec i Zbrojo
wnia (śr. czw. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (śr. czw. 10—16), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale (śr.
czw. 10—15.30), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Tra
dycja pois. ruchu robot, w malar
stwie (śr. 9—17, czw. 9—16), Kr. Ja
dwigi 41: Krak, działalność Lenina
w gazecie ..Prawda” (śr. 9—15. czw.

niecz.), w Poroninie: Lenin na Pod
halu (śr. czw. 8—16 wst. wol.), w

Białym Dunajcu (śr. 9—16 wst.

wol. czw. niecz.). Muzeum History
czne, św. Jana 12: Militaria, Zega
ry (śr. 11 —18, czw. 9-—15), Muzeum

Historyczne, Krzyszt-ofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Kra
kowa (śr. 9—15, czw. 11 —18), Mu
zeum Historyczne, Franciszkańska
4: (niecz.). Muzeum Teatralne, ul.

Szpitalna 21: (niecz.). Muzeum Ju
daistyczne, ul. Szeroka 24 (śr. czw.

9— 15). Muzeum Narodowe — Od
dział}', Sukiennice: Galeria pois.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (śr.
niecz. czw. 12—18 wst. wol.) . Dom

Matejki. Floriańska 41: (niecz.),
Szołayskieh, pl. Szczepański 9: Ga
leria pois. sztuki do 1764 r. (śr.
10—16, czw. niecz.), Czartoryskich,
Pijarska 8: (niecz.). Nowy Gmach,
al. 3 Maja 1: (niecz.), Archeologicz
ne, Poselska 3: Bałtowie północni
sąsiedzi Słowian (śr. niecz., czw.

14—18), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Współcz. fauna Polski (śr. czw.

10— 13 wst. wol.). Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Pois. kultura lud. (śr.
niecz. czw. 10—15), Pryzmat, Łob
zowska 3: (niecz.), ZPAF, ul. św.

Anny 3: Wyst. E . Węglowskiego
(śr. czw. 10—18), Dworek J. Matej
ki w Krzesławicach, ul. Kruczkow
skiego 15 (śr. czw. 10—17). KMPiK,
Mały Rynek 4: Galeria: Graf, jap.'
ze zb. MBG w Krakowie (śr. czw.

11—18). Czytelnia (śr. czw. 10—20),
Rydlówka, Tetmajera 28' (śr. 11—

15, czw. 15—19), Międzynarod. Sa
lon Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus *81, Akt i portret (śr.
czw. 9—21). Kopalnia Soli (śr. czw.

8—15), Muzeum Żup Krakowskiech,
Wieliczka (śr. czw. 8—15), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżrny
(śr. czw. 10—14), KMPiK, pl. Cen
tralny: Galeria: Plakat społ. -polit.
KAW (śr. czw. 10—20), Czytelnia
(śr. czw. 10—20), Kramy Domini
kańskie, Stolarska 8/10: (śr. czw.

11—18), Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zbiorów własnych (śr.
(Dokończenie na str. 6)
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Blisko 1500 wodniaków

wystartuje w XLI MSKnD
ZA KILKA dni, rozpocznie się w Nowym Targu, tradycyjna, największa

W świecie wodniacka impreza turystyki kwalifikowanej — Międzynarodo
wy Spływ Kajakowy na Dunajcu, już czterdziesty pierwszy z kolei.

Imprezę od lat organizują Polski Związek Kajakowy i Polskie Towarzy
stwo Turystyczno-Krajoznawcze, a

nizatorów jest także nasza redakcja.

Tegoroczny Spływ, zgodnie z tra
dycją, rozpocznie się w dzień Boże
go Ciała — 10 czerwca, i potrwa
cztery dni. Jak nas poinformował
komandor imprezy — Tadeusz Pi
larski, komitet organizacyjny otrzy
mał już 1468 zgłoszeń z Polski oraz

zapowiedź startu 6-osobowej ekipy
czechosłowackiej.

W latach minionych MSKnD
miewał liczniejszą obsadę, niekiedy
startowali kajakarze z 10 i więcej
państw. W tym roku, z u-wagi na

sytuację w naszym kraju, zagra
nicznych wodniaków będzie, w dość

symbolicznej ilości, reprezentować
tylko Czechosłowacja. Nie odbędzie
się także drugi etap imprezy, naj
atrakcyjniejszy widokowo, prowa
dzący z Czorsztyna do Krościenka

przez słynny Przełom Dunajca.
Wyłączenie tego odcinka z trasy

wśród kilku pozostałych współorga-

Młodzi akrobaci

spotkają się w Krakowie
W NAJBLIŻSZĄ sobotę i niedzie

lę w hali krakowskiej Wisły odbę
dą się finałowe zawody IX Ogólno
polskiej Spartakiady Młodzieży w

akrobatyce sportowej. Organizato
rzy otrzymali zgłoszenia z 17 woje
wództw. O medale walczyć będzie
180 zawodniczek i zawodników.

Polacy od lat ząliczają.się do czo
łówki światowej w tej dyscyplinie
sportu, z całą więc pewnością ry
walizacja młodych następców mis
trzów i medalistów MŚ stać bę
dzie na wysokim poziomie. Stąd
też warto się wybrać do hali przy
ul. Reymonta, tym bardziej, że w

Krakowie nie mamy wielu okazji
oglądania efektownych ćwiczeń a-

krobatycznych.
Początek zawodów w oba dni o

godz. 9. (js)

Spływu spowodowane zostało de
cyzją władz czechosłowackich, kon
kretnie pełnomocnika granicznego
CSRS, który nie wyraził zgody na

puszczenie tak dużej liczby kaja
karzy przez graniczny odcinek
rzeki.

Jak więc przebiegać będzie tego
roczna impreza? Otóż start nastąpi
w Nowym Targu, w czwartek, po
uroczystym otwarciu imprezy. Tuż

po starcie wodniaków czekać będzie
trudna, ale bardzo atrakcyjna pró
ba — slalom kajakowy. Urządzono
go w stolicy Podhala z myślą o

mieszkańcach miasta, dla których
obejrzenie tej próby winno być
ciekawym wydarzeniem. Etap
pierwszy zakończy się w Czorszty
nie. Następnego dnia kajakarze wy
ruszą na krótki odcinek Czorsztyn
— Niedzica, rozgrywając próbę
szybkości górskiej. Ż Niedzicy zo
staną praewiezieni samochodami na

biwak do Krościenka. Dalsza tra
sa prowadzi, zgodnie z tradycją, do
Jazowska i w niedzielę do Nowego
Sącza.

Decyzja o wyłączeniu Przełomu

Dunajca z trasy MSKnD mocno

skomplikowała problemy organiza
cyjne imprezy, trzeba bowiem bę
dzie przewieźć samochodami półto-

ra tysiąca ludzi wraz z sprzętem,
kruchym i drogim. Także wodnia
cy z wielkim zmartwieniem przy
jęli zmianę trasy, dla wielu bo
wiem największą atrakcją imprezy
było płynięcie właśnie przez Prze
łom. Niektórzy nawet, w poprzed
nich latach, po dopłynięciu na eta
pową metę w Krościenku, ładowali

kajaki nk samochody i wracali do

Czorsztyna czy Niedzicy by jeszcze
raz, już poza konkursem, przepły
nąć ten odcinek napawając się nie
powtarzalnym pięknem pienińskiej
przyrody. Ale cóż, mówi się trudno
i trzeba pocieszać się nadzieją, że
za ro’- MSKnD odbędzie się na

całej swojej tradycyjnej trasie.

Tyle pierwszych informacji o

zbliżającej się imprezie, a przy
okazji zaproszenie dla wszystkich,
którzy korzystając ze świątecznych
dni wybierają się poza miasto, by
przyjechali do Nowego Targu zoba
czyć stąrt kajakarzy z całej Polski.

Przezyjmy to

WYPEŁNIONY po brzegi stadion

przy ul. Kałuży, transparenty, fla
gi, trąbki i radosne okrzyki dopin
gu dla piłkarzy, stworzyły z nie
dzielnego meczu niepowtarzalne
widowisko, pełne wzruszeń i róż
nych nastrojów, od długich chwil
strachu — czy wygrają — aż po
ogromną radość, gdy zwycięstwo
stało się faktem.

60-lecie Skawink
SKAWINKA obchodzi w tym

roku swe sześćdziesięciolecie.
Główne uroczystości jubileuszo
we odbędą się w tym tygodniu,
w sobotę i w niedzielę. W pro
gramie sobotnim finały sparta
kiad młodzieżowych i zakłado
wych, mecz piłki nożnej oldbo
yów oraz mecz. piłkarski klasy
okręgowej, a w niedzielę dalszy
ciąg finałów spartakiadowych i
o godz. 17 .30 w hali widowisko
wo-sportowej uroczysta akade
mia, połączona z wręczeniem
klubowi sztandaru.

Ciekawe pokazy
ratowania tonących
ROZPOCZĄŁ się sezon kąpielo

wy i już, niestety, zanotowano

pierwsze tragiczne wypadki uto
nięć. Chcąc przyczynić się do pom
niejszenia tej smutnej statystyki
oddział Wodnego Ochotniczego Po
gotowia Ratunkowego przy kra
kowskiej AWF urządza w nadcho
dzącą sobotę — 5 czerwca — na

pływalni Wisły, pokazy bezpiecz
nego zachowania się w wodzie •-

raz ratowania tonących. Sądzimy,
że warto wybrać się obejrzeć im
prezę, by w razie niebezpieczeń
stwa umieć się właściwie zacho
wać, lub móc przyjść z pomocą to
nącym. Zapraszamy więc na pły
walnię Wisły w sobotę o godz. 12.

Tego samego dnia, o 17.30, także
na pływalni przy ul. Reymonta
prowadzone będą egzaminy na spe
cjalną kartę pływacką tzw. żółty
czepek. Ubiegać się o „żółty cze
pek” mogą ci, którzy dobrze pły
wają i mają ukończone 18 lat. Kan
dydaci winni przynieść ze sobą
zdjęcie legitymacyjne i 300 zł, bo

tyle wynosi taksa, egzaminacyjna.

raz 'jeszcze
nu WANS Craconii do ekstra-
lA klasy jest nadal tematem roa-

mów wielu mieszkańców na
szego miasta, którzy darzą ten

klub; jego piłkarzy, szczególnym
sentymentem i przyjaźnią, Powrót

futbólistów dó I ligi, po dwunastu
latach, wywołał falą wspomnień z

dawnych lat, kiedy to Craconia. to
czyła zacięte boje o mistrzostwo
Polski, nierzadko. ze swą lokalną
rywalką Wisłą. . Czyi ci zawodnicy,
którzy w tym sezonie sprawili tak

wielką radość sympatykom klubu,
nawiążą do dawnych, tradycji, czy

sprostają pierwszoligowym rywa
lom, na dobre.. zadomowią ..się . w

najwyższej rozgrywkowej klasie w

naszym piłkarstwie. Oto problemy
nurtujące sympatyków, którzy
wciąż telefonują dó redakcji z róż
nego rodzaju pytaniami, problema
mi, potwierdzając w całej pełni o-

pinię o ogromnej popularności „pa
siaków” w podwawelskim grodzie.

Mamy nadzieję, że publikowane
dziś zdjęcia, wykonane przez red.
JADWIGĘ RUBIS stanowić będą
dopełnienie pomeczowych sprawo
zdań i komentarzy, jeszcze raz

przypomną, oczywiście w fotore-
porterśkim, skrócie niedzielę 30 ma
ja — wielki dzień Craconii w 1082
roku.

Sukcesy młodych tenisistów
ŚWIETNIE w rozgrywkach I ligi spisują się tenisiści Nadwiślanu, po

4 seriach gier, są na czele tabeli, bez porażki. Działacze klubu starają się,
by dzisiejsi mistrzowie mieli godnych następców i prowadzą szeroko za
krojoną akcję szkolenia młodzieży. Z dobrymi, także, rezultatami.

Oto w ostatnio rozegranych zawodach o drużynowe mistrzostwo okręgu
juniorów Nadwiślan wygrał z Olszą 6:3. Punkty zdobyli: dla Nadwiślanu
— K. Czopek, R. Major, A. Żrałek i trzy deble, dla Olszy — B. Godyń,
B. Cnrapisiński i R. Cyganik.

W Chełmku, podczas ogólnopolskich zawodów. o Grand Prix juniorów
(do 16 lat) wygrał Ryszard Major z Nadwiślanu, pokonując w finale

Kasperskiego z Budowlanych Katowice, także debel Nadwiślanu — R.

Major — A. Żrałek, zwyciężył w tych zawodach. W podobnym turnieju,
w Opolu, znów triumfatorem gry pojedynczej chłopców został R. Major,
zwyciężając gładko w finale Bobrowskiego z gliwickiego Piasta 6:1, 6:2.

PO MECZU piłkarze powędrowali na ramiona kibiców i pole
cieli w górę. Na zdjęciu: Paweł Karaś fetowany przez roz
entuzjazmowanych sympatyków drużyny.

PIŁKARZE Cr3covii atakowali z impetem bramkę przeciwni
ków. Tym razem Józef Konieczny ubiegnięty został przez bardzo
dobrze spisującego się bramkarza Gwardii — Zajdę.

Kiedy dotarł do magazynu, wydawanie ryżu
jeszcze się nie skoczyło.

— Dzień dobry, Grey przywitał go Jones.
— Zaraz do pana przyjdę. — Jones był wysoki,
przystojny i spokojny. Ukończył dobre szkoły,
a dla chłopięcej twarzy przezywano go pułkow-
niczkiem.

— Dziękuję, sir.

Grey przystanął, przyglądając się jak do wa
gi podchodzi jakiś sierżant z żołnierzem — przed
stawiciele którejś z obozowych kuchni. Każda
kuchnia wysyłała pó przydział żywności dwu lu
dzi po to, żeby nawzajem. mieli na siebie oko.
Liczba ludzi zgłoszonych przez przedstawiciela
kuchni wpisywana była na kartę kontrolną, po
czym odważano ryż, a następnie podpisywano
kartę inicjałami.

Kiedy obsłużono ostatnią kuchnią, sierżant
kwatermistrz Blakely zabrał worek z resztką
ryżu i zaniósł go do magazynu. Grey wszedł za

Jonesem do środka i w roztargnieniu wysłuchał
podanych przez niego liczb.

— Dziewięć tysięcy czterystu osiemdziesięciu
żołnierzy i oficerów. Wydano dziś tysięc sto o-

siemdziesiąt pięć kilogramów i trzysta siedem
dziesiąt pięć gramów ryżu w stosunku sto dwa-

1 dzieścia pięć gramów na głowę. Około dwunas
tu worków — powiedział Jones wskazując gło
wą puste worki z juty. Gfey przyglądał mu się,
jak je przelicza, wiedząc, że jest ich na pewno
dwanaście. — W jednym worku brakowało pię
ciu kilo — ciągnął Jones (nie było to wcale

niezwykłe), a pozostało dziesięć kilo i sześćset
dwadzieścia pięć gram.

Podpułkownik podniósł z ziemi prawie pusty
worek i położył go na wadze, którą sierżant

Blakely wciągnął do magazynu. Potem zaczął
starannie ustawiać na szali odważniki, a kiedy
doszedł do dziesięciu kilo i sześciuset gramów,
worek podjechał do góry i języczki wagi spo
tkały się.

— Zgadza się — Jones spojrzał na Greya u-

śmiechając się z zadowoleniem.

James Clavell

tłum ANDRZEJ PAKUŁA
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Wszystko inne: płat wołowiny, szesnaście be
czek suszonych ryb, dwadzieścia kilogramów gu
la malacca, pięć tuzinów jaj, dwadzieścia pięć
kilo soli oraz torby z pieprzem i suszona papry
ka, również idealnie się zgadzało.

Grey złożył podpis w książce magazynowej,
krzywiąc się pod wpływem kolejnego bolesnego
skurczu.

— Czerwonka? — spytał z ■troską w głosie
Jones.

— To tyłka mały atak, panie pułkowniku,
przejdzie — odparł Grey. Rozejrzał się po mro
cznym pomieszczeniu i zasalutował.

— Dziękuję, panie pułkowniku. Do zobacze
nia za tydzień.

W drodze do wyjścia doznał następnego skur
czu, tak że potknął się o wagę i przewracając
ją sprawił, że odważniki potoczyły się we wszy
stkie strony po klepisku.

— Przepraszam — powiedział. — Straszny ze

mnie niezgrabiasz— postawił leżącą wagę i po
omacku zaczął wyszukiwać odważniki, .ale Jo
nes i Blakely klęczeli już, podnosząc je z ziemi.

— Niech pan to zostawi, Grey, damy, sobie ra
dę — powiedział Jones i warknął na sierżanta:
— Mówiłem ci przecież, żebyś postawił wagę
w kącie.

Ale Grey zdążył już wziąć do ręki kilogra
mowy odważnik. Nie wierzył własnym oczom.

Zaniósł odważnik do drzwi i obejrzał go w nor
malnym świetle, żeby się upewnić, że nic mu

się nie przewidziało. Ale nie. Żelazny odważnik

miał wydrążoną od spodu małą dziurkę, wypeł
nioną szczelnie gliną. Z twarzą białą jak kreda

wydłubał glinę paznokciem.
— Co się stało, Grey? — spytał Jones.
— Ktoś majstrował przy tym odważniku —

odparł. Słowa te brzmiały jak oskarżenie.
— Co takiego? Niemożliwe! — Jones podszedł

do Greya. — Proszę mi to pokazać. — Nieskoń
czenie długo przyglądał się odważnikowi, po
czym uśmiechnął się.

— Nikt się do niego nie dotykał. To jest po
prostu zagłębienie korygujące ciężar. Prawdo
podobnie stwierdzono, że ten odważnik jest mi
nimalnie cięższy niż powinien. — Roześmiał się
bez przekonania. — Słowo daję, nieźle mnie pan
przestraszył.

Grey podszedł szybko do zebranych odważni
ków i wziął pierwszy z brzegu. Ten również
miał wydrążoną dziurę.

— Chryste! Wszystkie są sfałszowane!
— Bzdura — rzekł Jones. — To są po prostu

korygujące...
— Znam się coś niecoś na miarach i wagach

— przerwał mu Grey.
— Wystarczająco, żeby wiedzieć, że wydrąże

nia w odważnikach są niedozwolone. Na pewno
nie wydrążenia korygujące ciężar. Jeśli odważ
nik jest zły, w ogóle nie wchodzi do użytku.

Obrócił się gwałtownie do Blakely’ego, który
skulił się ze strachu pod drzwiami.

— A wy co o tym wiecie?
— Nic, panie poruczniku — odparł przerażony

Blekely.
— Radzę wam mówić!
— Ja nic nie wiem, panie poruczniku, na

prawdę...
— W porządku, Blakely. Wiecie, co teraz zro

bię? Wyjdę z baraku i każdemu kogo spotkam
po drodze opowiem o was obu i wszystkim będę
pokazywał ten odważnik, a zanim zdążę zamel
dować o tym pułkownikowi Smedly-Taylorowi,
wy będziecie już rozszarpani na strzępy.

Powiedziawszy to, Grey ruszył do wyjścia.
(Ciąg dalszy nastąpi) (121)

(Dokońązenie ze str. 5)
czw. 11—17), Galeria 2, KDK, Ry
nek Gł. 27: Wyst. K. Szczepańskiej-
Szczerby (śr. czw. 14—18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypad
ki i nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33, porady stoma
tologiczne w przypadkach nagłych
<20—7), ambulatorium okulist (ca
łą dobę), Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę). Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepoło
mice 198, Sieciechowice tel. Iwa
nowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Trynitarska 11. Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Wrocławska

1, Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
luf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca

łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej, tel.
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta Centrum A, bl. 4, My
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko
pernika: 26, tel. 11 -99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz Poradnia
Lekarska, ul. Boh Stalingradu 13,
tel 22-78-08 <9—18), Poradnia Przed
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł. 6,
I p (pon. 16.30—1830, śr piąt. 17—•

19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—
18), Telefon dla Rodziców 22-02-16

(14—18), Pomoc Drogowa PZMot.,
ul Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-
92 (7—22), al. Planu 6-!etniego 154,
tel 44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

POZNAŃ. W składzie re
prezentacji Polski, która weź
mie udział w kręglarskich mis
trzostwach świata w Brnie zna
lazło się m. in. dwóch krako
wian Kazimierz Kulbacki i Ma
rek Krawczyk (obaj Sparta).

WARSZAWA. Po rozpatrzeniu
protestu Legii w sprawie uzna
nia za nieodbytą jednej z walk

finałowego meczu o drużynowe
mistrzostwo Polski w boksie

Zarząd PZB na swym nadzwy
czajnym posiedzeniu stwierdził
naruszenie przez sędziów regu
laminu, przyznając dwa tytuły
mistrza Polski dla obu finali
stów, czyli dla Gwardii i Legii,
a sędziego ringowego Zdzisława
Kozaka odsunął od prowadzenia
zawodów na 4. miesiące.

POPRAD. Przygotowujący się
do MS piłkarze CSRS wygrali
z Szombierkami Bytom 3:1.

HAGA. Podczas zawodów mo
tocyklowych na torze trawia
stym zginął znany żużlowiec
czechosłowacki Zdenek- Kudrna.

Program I

15.55 Program dnia '

16.00 Teatr dla dzieci:’ „Znacie —

to posłuchajcie” — „Pan Maluśkie
wicz”

16.30 Dla przedszkolaków:: Tik-

tak .

17.00 Dziennik
. 17.30 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka '

17.45 Piosenki R. Poznakowskiego
18.00 „Ofensywa wyzwolenia” —

„Pod polską banderą”
18.30 Impulsy — mag.
18.50 Dobranoc . ■
19.00 Rolnicze rozmowy
19.10 Muzyczne wizyty . Lynn

Klock \ ■5 ;’
19.30 Dziennik

20.15 „Przygoda w tajdze” . —■
radź, film psych.-obycz.

'

21.55 Sprawozdanie z Międzyna
rodowych zawodów lekkoatletycz
nych o Memoriał B. Malinowskie
go w Grudziądzu

22.35 Dziennik
22.55 Melodia na dobranoc

Program II

16.55 Program dnia
17.00 Jęz. angielski
17.30 Z pokolenia na pokolenie
18.00 Sport w „dwójce”
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
Wieczór filmowy:
20.15 „Pan Dodek” — film dok.

21.35 „Dziewczyna 1 chłopiec” —

bułg. now. film.
21.45 Klasycy kina: „Emigrant”
22.15 Film na dobranoc

UWAGA’
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat
rów, kin, radia i telewizji — re-:

dakcja nie bierze odpowiedzialnoś
ci,

'

APTEKI
Rynek Gł. 42 (tlen), tel. 22-23-71,

N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen),
tel. 44-17-36, Pstrowskiego 94 (tlen),
tel. 66-69-50, Kozłówek — Pawilon,
tel. 55-51-87, Dzierżyńskiego 36b,
tel., 33-58-06.

RADIO
Program I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01

15.10 St. Młodych. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Polskie pieśni i
melodie. 16.55 Transm. z międzyna
rodowego mityngu lekkoatletyczne
go im. B. Malinowskiego. 17 .00
Dziennik. 17.05 Pierwsza w PR
dźwięk, rei. z posiedź, rządu. 18.30

Muzyka. 18.40 C.d . transm. z mityn
gu. 19.00 Dziennik 19.30 Z naszej fo-
noteki. 20.05 Kalejdoskop dnia. 20.30
Koncert życzeń 20.58 Kom. Tot.

Sport. 21 .05 Kron. sport. 21.15 Wiel
kie dzieła, wielcy wykonawcy. 22.10
Próba ciśnienia — słuch J. Bile-
wicża. 22.50 Śpiewa M. Rodowicz.
23.40 Jazzowa dobranocka.

Program II

Wiadomości: 15.30, 17.30, 18.30,
21.30, 23.50

14.50 Indywidualności muz. jazz.
— R. Ęldridge. 15.40 Ludzie i ich

pasje. 16.00 F. Liszt: Tasso — poe
mat symf 16.20 Fantazja, nauka,
praktyka. 17 .00 Tylko dwie godzi
ny., 19.00 R. Schumann — Kreisle-
riana op. 16. 19.35 O złotym królu
Midasie — słuch, dla dzieci. 20.00

Najpiękniejsza jest muz. pols. 20.45
Nauka jęz. hiszp. 21 .00 Recital wie
czoru — M . Legrand, 21.40 Wieczór
lit. -muz. Ludzie z miedzi — rep.
22.10 J. Brahms: II symf. D-dur

op. 73. 22.50 Pamiętniki chłopów —

fragm, książki J. Chałasińskiego.
23.00 „Z hist. rock and roiła. 23.40
Wiersze J. Kurka.

Program III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.

15.05. Big beat czyli rock po pol
sku. 16 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię
kowym: T. Gautier — Kapitan
Fracasse. 19.30 Dedykowane dzie
ciom. ■19.50 W. Briusow — Ognisty
anioł — ode. pow. 20 Katalog nagr.:
The Doors. 20.40 Z kolekcji W. Sad
kowskiego. 21 Folk, muz włóczę
gów i poetów. 21 .30 Mity greckie:
Kłopoty z Heraklesem. 21.45 Go
dzina jazzu. 23 Zapraszamy do

Trójki. 24 Północ poetów: W krę
gu lewicy.

Program IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.
15.05 Nowości PIW-u . 15.30 Popo

łudnie melomana (stereo). 17 .05
Aud. aktualna (Kr). 17.25 Agro-
chem inf. (Kr). 17.30 Nasz dzień

wyd. popołudniowe (Kr). 18.00 Pły
ta dnia: zesp. La Dusseldorf (ste
reo). 18.30 Ojciec Wirgiliusz. 19.05
Płyta dnia c.d. (stereo). 19.30 Wie
czór w Filii. (stereo). 20.30 W. Ly-
jak gra na organach utw. A. Frey-
ara. 21 .00 Klub stereo. 22 .40 Nocne
dirertimento (stereo). 23.30 Głosy,
instrumenty, nastroje (stereo).


